„ TĄTARESCU. 

premier rumuński, nadesłał 
na ręce p. prentjera Sław- 
ka depeszę kondolencyjną 
spowodu śmierci Marszałka 
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prezydent Hiszpanii, nades 
słał na ręce P. Prezydenta 
depeszę kondolencyjną spo- 
wodu śmierci Marszałka. 


Niezwykła walka o życie kobiety 


$rzecfiodnie usiłowali pochiwycić samobóiczynie, która 
wyskoczyła z okna drugiego pietra 


Łódź, 25 maja. 

(kg) Ubiegłej nocy ul. Tuszyńska by- 
ła widownią niezwykłego wypadku. 

Około godziny 1-ej w nocy nieliczni 
przechodnie usłyszeli przenikliwy krzyk 
Gdy ubiegli kilka kroków zauważyli na 
parapecie okiennym na 2-em piętrze w 
domu przy ul, Tuszyńskiej 39 młodą kv- 
bietę, która stała z załamanemi rękoma 
i krzyczała, 


Eksterytorjalność cudzo- 
ziemcow w Chinach 
będzie zniesiona 


i Londyn, 25 maja. 
Z Tokio donoszą: Korespondnet agen- 
cji „Shirmbun-Rengo* w Nankinie poda- 
je, że marszałek Czang Kai Czek wydał 
rozporządzenie o zorganizowaniu komi- 
sji, która ma przeprowadzić zniesienie 
eksterytarjainodek cudzoziemców wy Ch 
nach. 

Komisja ma dwa zadania: szczegóło- 
we zbadanie historji zniesienia ekstery= 
torialności cudzozięmców w Japonii i 
Turcji, przeprowadzenie z przdestawicie 
lami zainteresowanych państw pertrak- 
tacyj, aby zniesienie przywilejów. cu- 
dzoziemców w Chinach nastąpiło w dro 
dze dobrowolnej umowy. 


Nowa centrala hitlerowska 


wykryta w Wiedniu 


Wiedeń, 25 maja. 
Policja w Wiedniu wykryła w 6-tym 


Nie wiedząc co robić, przechodnie 
przystanęli pod oknem, chcąc chwycić 
kobietę, która jak można było wniosko- 
wać z jej zachowania chciała się rzucić 
na bruk, 

Desperatka widząc stojących na uli- 
cy mężczyzn cofnęła się do mieszkania, 
ale już po chwili ponownie wskoczyła 
na parapet. 


Przechodnie znów podbiegli pod okno| ul. Tuszyńskiej 39 doznała złamania rąk 
i rozpostarii ręce. Desperatka po kilku, oraz kilku żeber. W stanie ciężkim, ale 
chwilach wahania skoczyła w bok, tak! nie beznadziejnym przewiózł ją lekarz 
aby jej nikt nie mógł powstrzymać w| pogotowia do szpitala, 
upadku. Upadła na piasek i to ocaliło ją Jaka była przyczyna desperackiego 
od pewnej śmierci. kroku Kubiakowei nie zdołano ustalić. 

Przechodnie wezwali lekarza pogo-| Podobno od dłuższego czasu cierpiała 
towia, który stwierdził, że desperatka.| ona na rozstrój nerwowy. Ubiegłej nocy 
Marianna Kubiak, lokatorka domu przy| Kubiakowa postanowiła popełnić samo- 
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Aresztowanie założyciela go tty religijnej W Niemczech 


niezwykie popularnego znachora 
ijasnowidza, Józefa Weissenberga 


Berlin, 25 maja 

(Pat) — Wielką sensację wywołała 
tu wiadomość o aresztowaniu niezwykle 
popularnego wśród ludności berli śskiej, 
założyciela sekty religijnej i znachora, 
Józefa Weissenkerga, którego 
ligine policja niedawno rozwiązała, — 
'Weissenbergowi zarzucają wykroczenia 
przeciw obyczajności, 

Życie i karjera Weissenberga są nie- 
zwykłe ciekawe. W latach chłopięcych, 
był on pastuchem, poczem do 50 roku ży 
!cia przeszedł kolejno kilkadziesiąt róż- 


Utonął w dole Kloacznym 


$itraszma śzmierć wożŻmicu 


Łódź, 25 maja. 
(kg) Niezwykle tragiczny wypadek 
„miał miejsce dziś nad ranem na terenie 
posesji przy ul. Żytniej 10. 


obwodzie hitlerowską centralę wywia-| Około godz. 4-ej rano dozorca tego 
dowczą,.na czele której stał znany w domu otworzył bramę i wpuścił woźnicę, 
Wiedniu rysownik reklamowy, Garden, który przyjechał z t. zw. beczką aseni- 
były przywódca formacyj S. A. Centrala zacyjną. Woźnica rozpoczął swą pracę 
ta zajmowała się opracowaniem wiado- a dozorca udal się na spoczynek. 

mości politycznych, dotyczących Austrii,| Gdy obudził się o godz. 4-ei rano 
tudzież wysyłaniem ich _ zagranicę.;stwierdził, że beczkowóz jeszcze nie od- 


W lokalu tej centrali odbywały się rów- 
nież taine zebrania polityczne. 

Garden zdołał zbiec w ostatniej chwi- 
li do Niemiec. Policia na podstawie zna- 
lezionei w centrali listy aresztowała 25 
współpracowników ardena. Dalsze 
śledztwo w toki, 


Nowy parlament 
jugosłowiański 


Białogród, 25 maja. 
(PAT) W nowoobranej Skupczynie 
będzie zasiadało 301 posłów, popierają- 
cych premjera Jewticza i 67 zwolenni- 
ków Maczka. 


Dziś 


o godz. %8-ej po południu uka- 
że się specjalne 


Lleryjne wydanie „Lipregid 


zawierające pelną tabelę 16-go 
dnia IV-ej kłasy Loterji 
Państwowej 


mamasa 
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Na Maderze 


nabożeństwo za duszę 
Marszałka 


Lizbona, 25 maja: 
nych zawodów. Zaznajomiwszy się z te-| (PAT) Staraniem komitetu Rzplitej 
orjami magnetyzmu, w stosunkowo krót w Funchalu odbyło się w miejscowej ka- 
kim czasie założył sektę, której członka tedrze nabożeństwo żałobne, na którem 
wie mieszkali w kolonjach rozrzuconych byli obecni gubernator wojskowy i cy- 
na obszarze całej Rzeszy. Największą wilny Madery, przedstawiciele władz i 


liny, re- była kolonja pod Berlinem, pozostająca korpus konsularny. Przed wszystkiemi 


pod kierownictwem samego Weissenber: konsulątami wywieszono na znak Żałóby 
ga. — Wydawał on tygodnik, w którym flagi do połowy masztu. Prasa przypo- 


„zamieszczał swe rzekome „objawienia, mina pobyt Marszałka Piłsudskiego na 


| 


podane mu jakoby w czasie seansów 
przez duchy Bismarcka, Napoleona, Hor 
sta Wessela i t, d. 


| Wyspie. 


|Zażegnanie wojny w Afryce 


Genewa, 25 mdia. 

Wczoraj Liga Narodów obradowała 
do godz. 2-€j w nocy. Do tei pory Liga 
Narodów nie obradowała jeszcze do tak 
późnej nocy. Chodziło mianowicie o Za- 
jechał. Zaniepokojony udał się na po- |łatwienie koniliktu włosko-abisyńskiego, 
dwórze, wszedł do ubikacji i tu zauwa- |który grozi poważnemi konsekwencjami 
żył, że woźnicy niema. la mianowicie w razie zerwania rokowań, 

Domyślając się, że uległ=on wypad- rozpoczęłyby się natychmiast działania 
wezwał straż ogniową. wojenne w Abisynii. 
Po kilkunastu minutach woźnicę wydo- znajdowały się już w pogotowiu wojen- 
byto z nieczystości. Nie dawał on już nem a samoloty miały natychmiast roz- 
żadnych oznak życia. |lpocząć bombardowanie terenów abisyń- 

Trupa przewieziono do prosektórjum skich. Spór włosko-abisyński będzie za- 
Narazie nie zdołano ustalić jego tożsa- łątwiony przez czterech arbitrów i ied- 
mości. nego superarbitra. 


kowi dozorca Woiska włoskie 


Gwałtowna burza nad Radomiem 


Kilka domów spłonęło od pióruna 


Radom, 25 maja. 
Nad Radomiem szalała gwałtowna 
burza, powodując liczne szkody i wstrzy 
mując w niektórych dzielnicach miastą 
komunikację kołową. 
W śródmieściu wskutek złego funk- 


Pińsk, 25 maja. 

W niezwykły sposób wykryty zo- 
stał sprawca morderstwa, dokonanego 
przed niedawnym czasem we wsi Do- 
stojewo pod Pińskiem. 

Właściciel majątku Dostojewo, Ta- 
deusz Orda, wysłał mieszkańca tej wsi, 
Aleksandra Szumlaka po zakup mąki 
do Pińska, wręczył mu 50 złotych. Szu- 
mlak ruszył w drogę, lecz tego samego 
dnia znaleziono na szosie jego zwłoki, 
a obok wóz. Dochodzenie policyjne wy- 
kazało, że został on zamordowany na 
tle rabunkowem. Na ślad zbrodniarza 
nie można było jednak natrafić. 

W kilka dni później - pies policyjny, 


cjonowania kanałów podwórka zostały 
zalane wodą. 

Od uderzenia piorunów spłonęło w 
okolicy kilka domów mieszkalnych i Za- 
budowań gospodarskich. 

Burza trwała niespełna godzinę. 


Pies wykrył sprawcę morderstwa 


Niezwykły finał dochodzenia pod Pińskiem 


sprowadzony na miejsce wypadku, ru- 
szył pędem w. kierunku wsi Borowo, le- 
żącej w odległości 3 klm. od Dostojewa 
i zatrzymał się przed chatą jednego z 


|śospodarzy tamtejszych, Michała Wy- 


sockiego. Gdy zwabiony szczekaniem 
Wysocki wyszedł z chaty, pies rzucił 
się na niego z taką zajadłością, że po- 
licii z trudem udało się oderwać go 
przed kłami zwierzęcia. Wysocki, prze- 
rażony widokiem policji i atakiem psa, 
przyznał się do zamordowania Szumla- 
ka i obrabowania go z pieniędzy. 

Zbrodniarz został osadzony w wię- 
zieniu w Pińsku. 


Francuskie manewry 
wojskowe w Tunisie 


Tunis, 25 maja. 

W Tunisie odbywają się obecnie 
wielkie kombinowane manewry wojska 
we, w których bierze udział armia lą- 
dowa, lotnictwo i część floty śródziem= 
nomorskiej. Poza tem Ściągnięto kilka 
eskadr samolotów -z Algieru. Kierownic- 
two manewrów spoczywa w rekach by 
łego głównego dowódcy armji maros 
kańskiej gen. Hure. 


Ręka w trybach maszyny 
Łódź, 25 maia. 

(gr.) Nieszczęśliwy wvnadek przy 
pracy wydarzył się dziś nad ranem w 
Rudzie Pabianickiej w fabryce Millera. 

Pracujący na sali robotnicy usłyszeli 
w pewnej chwili straszny krzyk. Zatrzy= 
mano maszyny. Okazało się, że jeden z 
robotników Kazimierz Wendłer zamiesz 
kały na Chojnach przy ul. Spokojnej 2 
podczas manipulowania przy maszynie 
wkręcił rękę w tryby maszyny. 

Nieszczęśliwy doznał urwania trzech 
palców. Wezwańno lekarza pogotowia, 
który okaleczonego robotnika przewiózł 
w stanie cieżkim do szpitala. 
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W przebraniu Araba na wielbłądzie przemierzał pustynie w dolinie Eufratu, zdoby- 
wając nieograniczony posłuch wśród ludności.—Lawrence chciał utworzyć państwo 
arabskie.—Uczony, polityk, lotnik i wynalazca 


Tajemnica człowieka o wielu nazwiskach 


(sb) — Żołnierz armii angielskiej T. 8. 


Shaw, człońek kotpisu królewskich li-| sk 


nil lotniczych, wystąpił ż czynnej ar- 
mii, To napozót błahe wydarzenie wy- 
wołało w całej Anglii wielkie porusze- 
nie. Wsżyscy bowiem, którzy znają Sha- 
wa, i wiedzą aż nazbyt dobrze, że řže- 


kóme ustąpienie z zajfnowańego stańiowi-| d 


ska jest w rzeczywistości wstępem do 
nowych „wyczyńów*, © których wkrót- 
ce będzie mówić cały świat. 


Nazwisko Shaw jest bowiem jedno 
z wielu, jakie przybrał sobie pułkownik 
Lawrance. Lawrance jest dziś już fiie- 
mal bohaterem, człowiekiem, któty zdo- 
był sobie sławę nietylko wśród wysoko 
"postawionych osobistości, ale i wśród 
szarego ogłód. Pobyt Lawrence'a w sta- 
tej armji na stanowisku wcale nie cżo= 
łowvm posłużył miu dò dokonania bar- 
dzo poważnych wynalazków: 


Lawrance dzięki swej niezwykłej e+ 
nergli i przedsiębióreżości oddał tieoce- 
miońe usługi rządowi Wielkiej Brytanii. 
Jako 20<letni miodzieńiec udał się Law= 
tance do doliny Euiratiu, gdzie zajtńował 
się pracami archeologicznemi. Już po 
upływie kilku lat znał Lawrance świet- 
nie wszystkie narzecza arabskie. Nosił 


narodu arabskiego. 


Oburzońy postępowaniem Añglji żre= 
iej. l zyznówał z zaltnowatego stańowiska w 
Gdy wybuchła wojta światowa, Law= | armji angielskiej i z rańgi pułkownika. W 
rance sam oddał się na usługi rządu an- i rzeczywistości jednak udał się do Indji, 
gielskiego, proponując zorganizowanie | gdzie znów zdobył sobie sławę u maho- 
powstańia Arabów przeciwko Turcji. | metan. Potem brał udział w wojefinych 
Wysunął jednak* natychmiast swoje żą- | operacjach w Afganistatiie, stał na czele 
anie. Domagał się utworzenia powstatńia w Syrji = był duchem nie* 
wielkiego państwa arabskiego, któ- | spokojnym całego śwlata mahometań- 
re obelmióowałoby Mezopotamię, Pa: | skiego. n 
i lestyfię i Syrię. Wreszcie znowu „wycofał“ się z ży- 
"Rząd angielski skorzystał skwapliwie | cia czynnego i wstąpił do armji ahgiel- 
z oferty Lawrance'a. Nie było człowieka | skiej jako członek korpuśii lothicżego = 
w całem państwie, któryby się nadawał | Shaw. 9 
lepiej do spełnienia tego zadania. Przez Jednak ten człowiek, który oddał 
dwa lata przemierzał Lawrence pusty- rządowi angielskiemu tak cenńe usługi 
nig arabską rzucając wszędzie zarzewie | nie mógł i teraż pozostać bezczyńny. 
buntin Dziennikarze angielscy widzieli go stale 
Nikt nie mógł mu się oprzeć, to też| w towarzystwie generalicji.” Wkrótce 
z misii swei wywiazał się znakomicie. | potemni doniosły dzienniki amerykańskie 
Celem jego było wówczas zjednoczenie | o tnanewrach floty angielskiej, pódczas 
I oto pewfiego dnia | których zademonstrowano nowy wyna» 
dowiedział się on, że jednak zamierze-| lazek — okręt wojenny rozpadający się 
nia jego spełzły na niczem. Polityka bo-j na części, jednak nie tonący. Za pomo- 
wiem inaczej pokierowała sprawy i za-| cą samolotów bombówyć , każda ž tych 
tniast jednego wielkiego państwa arab- 


| części może być stefowafia przy pomio* 
skiego utworzona została Palestyna pod; 


cy telegrafu bez drutu i skierowana do 
mandatem angielskim, Syrja pod manda*| portu. Wynalazcą tego nowego typu 
tem francuskim. 


wszystkich przywódców ludności arab- 


| 


Anglik, który podbił świat Mahometan 


| 


| 
| 


| 
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WOLNA TRYBUNA. 


PANI WANDA Z KRAKOWA. Przedewszy* 
stkjem niech się Pani nie pozwala słantażo* 
wać. Bardzo dobrze uczyniła Pani, że wyrzie 
cita za drzwi kogoś kto Panl grożił doniesie= 
niem, zemstą I tak dalej. Gdyby bowiem Paul 
spulniła życzenie i okupiłu mllczeniem tò | tak 
groźby byłyby pofawiańe wielokrotnie. Prze> 
dewszystkiem więc niewiadómo czy teń ów 
zdobędzie się na odwagę, ażeby o wsżystkiem 
powiedzieć Jej zańłomemu, a pówtóte prz: 
szłość Panj nie jest sprawą nie do wybaczenia. 
Odpokutowała Panl zresztą wszystko już eler- 
pieniem, | każdy człowiek sptawiedliwy będzie 
musiał Pani przebaczyć. Swemu znajomemu 
niech Pani narazie file nie mówi, ponieważ on 
mie chce o niczem wiedzieć, Trzeba szafować 
cudzą wolę, Gdyby kiedykolwiek dowiedział 
się o Je] przeszłości, lub gdyby mu ktokolwiek 
powiedział o tem — to wówcżaś Pani będźie 
mogła przypomnieć, że próbowała po wielokroć 
sama 6 tèm powiedzieć, ale on nie chciał o ml 
czem słyszeć, Zresztą znacie się tyle lat I 
przeż ten eżas Miogliśóje pożnać Wasże cha- 
raktery I usposobienta: 

To ¢o się stało — stało się nle wskutek lèk- 
komyślitośći, ale jedynie braku doświadczenia 
į naiwności wypływającej z młodego wieku. 
Ktoś Pańią podle wykorzystał a Pani dała śię 
wykofzystywać przez cały czas i zamiast 
skarżyć ojca do sądu 6 allmeńty ńa wychówa: 
nie dziecka, 60 się Pańl prawiile należało, Pani 
cierpiała sktajną nędzę, nie wierząć, że „może 
sobie poradzić w jnny sposób, To wszystko 
tłomaczy Panią | wskazuje na to, że wszystko 
cö się stało, nie wypływało, ani ż lekokmyśle 
fości, ai żłej woli | dlatego powinno pójść w 
żabótńienie, Nie Gżaś teraż' trapić ślę tefń ©0 
było, ale należy uważnie pokierować SWOJEM 
życjeńń, ażeby nie popełniać błędów w przys 
szłości. Pani, która wie dobrze co to znaczy 


statku jest — jak twierdziły pisma ame- 
Zamiast olbrzymiej potęgi arabskiej, |rykańskie — właśnie Shaw. Jak już dos 


strój arabski, przemierzał na koniu lub 
na wielblądzie pustynie, mieszkał w na- 
miotach arabskich i cieszył się sytnpatją 


ówstało tylko niewielkie państwo; 
tak na czele którego stanął 
przyjacieł król Faisal. 


N.ezwykłe dzieje pierścienia ostatniego cara 


Mikołaj Il nigdy nie rozstawał się ze swvm talizmanem, ktory miał chronić go 
przed nieszczęściem. =Po przewrocie bolszewickim rozpaczał spówodu utraty klejńotu... 


| 4348, 


—- Sansacylna franżakcja „Malatderki. amerykańskiej 


(sb) Niecodzienna tranzakcja żostała! óbjąciu władzy przez bolszewików, 
dokonana przed kilku dniami w Paryżu. cżęść kosztowności carskich została wy 
Jeden z wielkich składów jubilerskich; wieziona do Ameryki i tan sprzedana. 
ña Rue de la Paix sprzedał pierścień ż! Talizman został nabyty za 1000 dolarów 
brylantem za sumę 21.000 dolarów. Dja i wywieziony do Francji, gdzie znalazł 
met ważył 20 karatów i jest czworo- 
kątny. 


y dó 
miljoónerki amerykańskiej — y Aster 
== Geńa ta jest zbyt wygórowańa. Olb:= 
brzymią tę sumę zapłaciła jednak Lady 

ster file spowodu rzeczywistej watto* 
ści pierścienia, ale ż uwagi na jego po: 
chodzenie, Pierścień ów należał bo* 
wiem przed laty do 
"€Bra Mikołaja II i był uważany przez 
nien jako talizman; 

Brylant nie jest osadzony bezpośred: 
nio w złoto, ale w drzewo, które znaje 
duje się między brylantem a złotem 
Jak głosi podanie jest to drzewo z Krzy 


(sb) — Dyrektorzy wszystkich cent- 
ral pocztowych w Stanach Zjednoczo- 
tych stwierdzili ostatnio niezwykły 
wzrost ilości drobńych przesyłek pienięż 
ńych, Chodziło tu o przesyłki zaledwie 
10 centów. 

Oczywiście, że urzędńicy, zajęci ta= 
kiemi „wpłatami”, zwłaszcza, przy ich 
masowym napływie, nie mogli poświę- 
cać się sprawom 9 wiele ważniejszym: 


iego 


r AOOO OTOOTO OO COTTON OCOC ITO OCO OAKA AAAA AIAR * DZOGOCZ 


mease] Tolek 0-tetowych pesyłek pieniężnym 


Autorzy „korespondencji łańcuchowej* plagą poczty 
amerykańskiej 


niosły depesze, Lawfańce padł hiedaw= 
„no ofiara wypadku motocyklowego | ża: 
‘kończył swój awanturniczy żywot. 


się w posiadaniu jubilera paryskiego. 
Dópiero obecnie okażało się, że pierś- 
lcień ten był talizmańem carskim i dla* 
| tego cena jego wzrosła do šumy 21:000 
i dolarów. 


tem datku dobroczyfńego tylko 10 cen- 
tów. | 

Jednocześnie każdy z tych znajomych 
wińień wysłać po pięć kopij listu do 
swoich znajomych i wezwać ich do Wy- 
stania również pô 10 ceńtów pod Wska= 
zanym adresem i znowu wysłać wezwa= 
nia skolei do swoich znajomych. Obli- 
czono, że taki łańiciszkowy list po kilku= 
nastu rozesłaniach go do stale wzrasta- 
jącej liczby zńajomych może być bardzo 


—mPPSo2oŁLULLLLooocrLv NN. 0000000000, 00 m0 


oierplemie, poniżenie | nędza, pówińna w życiu 
tak postępować, ażeby uniknąć na przyszłość 
powtórżeńia dawnych błędów. 

PANI MARJA WR. W WIELICZCE. Niema 
słę czem trapić skoro Panl | tak, po pewnym 
czasie wyłeżdża do Ińfiego miasta, a w danym 
wypadku dó słolicy, Kłopoty | drobńe dókuez- 
liwości żnikną 2 chwiłą gdy znajdzie się Pańl 
ia inymi tereńle, w wielkim mieście gdzie 
każdy mia dósyć kłopotu że sóbą j niewiele 
tylko tńteresiije się cudzemi sprawami. Nie 
widzę w postępowania Pani nle takiego coby 
usprawiedljwiało kursujące plotki. Ma Pańl 
pełne prawo do tego, ażeby utrzymywać przy” 
jaźńe Stosunki ż miężczyznatii, ńie trzymaląć 
się kiirczowo i niewólnicżo „przepisańego” fia* 
rzeczóńego, którego Patil przecież fje posiada. 
Poftleważ jednak każdy człowiek winien czyńić 
pewne listępstwa fa fzecż Opińji piiblieźńej 
flech Pafj żateim nie pokazuie się zbyt późna 
wieczorami w towatżystwie jJedtego że śwych 
znajomych, albowiem tego rodzału samotne 
spacery są źle włdżiane i budzą niesłuszne Í 
krzywdzące Pafilą dontysły. Pohjewaź uhlkńtać 
domysłów mie możra, fhależy raczej usunąć 
przyczynę. 

PAN W. DE. w KRAKOWIE: List Pana jest 
zbyt ogólnikowy, ażebym 'mogła dotnyśleć się 
6 co konkretnie Panu chodzi, Wyczułam tylkó 
miedży wierszami jakąś wielką, ale nieszczęśliwą 
miłość, Dlaczego jednak „ona” igra ż Pañèm 
jak köt 2 myszą tego ie wiem. Być może, że to 
wypływa z jej usposobienia (kobiely są bowiem 
nióraż takie kapryśne) albo też serce mówi tak, 
a różum twierdzi co innego, W każdym rażie 
z Paha tragmentarycznego listu zrożumiałamń tð 
tylko, że ją Pan kocha i jest nieszczęśliwy. To 


ża Świętego, a posiadacza pierścienia 
nie spotka nigdy żadne nieszczęście, 
Mikołaj II przywiązywał do tego nie- 
zwykłego klejnotu wielką wagę. Nosił 
fo stale przy wszystkich ważnych decy- 
zjach państwowych i ceremoniach. 

W dnie wolne ód ważnych narad 
pierścień leżał wraz ż insygniami królew 
škiemi W czasie wojny światowej w 
roku 1915, gdy car udał się na naradę 
łamilijną pociągiem do RY że wa 
letniej rezydencji, zapomniał wziąć 
pierścień. Po drodzę każał zatrzymać 
pociag i wysłał specjalnego góńca, któ- 
ry dopiero po ośmiu godzinach przybył 


W rezultacie przekazów na 10 centów 
było tak wiele, że władze musiały 
wszcząć dochodźzenie celem ustalenia 
przyczyny tego ziawiska. Wykfyto 
wówczas fieżwykle ciekawą rzecz. 

Od wielu już lat jest populafhy w Ame- 
fyce todzaj „listu łańcuchowego". Roz- 
maici Mieszkańcy Stanów otrzymują li= 
sty od swych zfłajotnych z poleceniem 
— przepisania tego listu siedem raży i 
posłania do swych siedmiu znaiomych z 
takiefh Samem wezwaniem. Kro śmiał- 
by sprzeciwić Się temu wezwaniu, tetu 


jednak wszystko zańmało na to, ażeby sobie stwo- 
rzyć obraż istotnego stahu rzeczy, Niech Pán 
więc dò mile taż jeśżćże napisze I skonkretyżu: 
fe na ćzem pólega dramat, a może wówczać spró: 
bujemy wspólnie się nad nim zasłańówić, Żaniń 
jednak Pan do mnie napisze, niech Pan uprzed- 
nio porozmawia że swoją znajómią (o ile Pan te: 
go jeszcze nie uczynił) i zapyta jej 6 zdanie, 


reńitowiiy. 

_. Fakt ujawnienia takiej „prywatnej 
składki" wywołał w Ameryce wiele ko- 
mentarzy., Władze pocztowe nie mogą 
zabronić interesantom przesyłania pocz- 
tą po 10 centów, a rowy sposób Erchióno 
zbogacenia się cudzymi koszteńi cieszy 
się wielkiem powodzeniem: 


Ustawa, regulująca ..długość suk en 


Jak dokonano reformy mody w Chinach 


"———LNLL I | M A 


(z) — Niejednokrotnie się już zda- 


grożono naiwiększemi ere O KA i mio a ; 
rzało, że w tym czy ini traju wła- 


nie wyłączaląc tiagłel i filespodziewańne 


a taliżmanem. Przez cały ten CZAS Cat 
czekał w  poócłągu. Carski talizman 
znajdował się już od kilkuset lat w po- 
siadaniu rodziny Romianowych, Mikola 


śmierci. 

Ocżywiście, pod wpływem takiej groź 
by każdy wolał przepisać ów list sie- 
haer oh, Mikotaj| dem razy i wysłać go dö swych znajo- 
przywiązywał do niejjo szezególną wa*|miych, iż być harażonyiti ta tego to- 
żę, albowiem wiijek jego: który fizdy |dzaju przykrości. Obecnie znaleźli się 
nie tożstawał się z tym pierścieniem — ||udzie dowciprii, którzy postanowili po- 
padł oliarą zamachu bombowego właś: |jaczyć piękne ż pożyteczriemi. Miano- 
nie w dniu, w którym al go ze| wieje wysyłają listy do swych znajo- 
sobą zabrać, CH „ |raych, wzywając ich do wpłaceńiła tytu- 

Po przewrocie bolszewickim, gdy Mi- 
kołaj II wyjechał 2 Moskwy, nie zabrał 
ze sobą talizmanu, Przez cały zas 
wówczas tozpaczał z tego pówódu, ©- 
świadczając, że brak talizmanu przy 
niesie mu nieszczęście, Po óstateczńem 


dze były zmuszone do wydania zarzą- 
dzeń, zmierzających do ukrócenia ano- 
malii, istńiejących W dziedzinie miody. 
Mimo tö nie istniały jeszcze nigdzie sę: 
cjalne przepisy, regulujące, rnaptż. dłu- 
gość sukien, czy głębokość rekoltów w 
modnych toaletach wieczorowych. 

Rząd ńańkiński żdecydował śię przed 
niedawtiyfi czasem do wydania obówią- 
zijącego w całych Chinach kodekśii ińo= 
dy, który będzie pierwsżymi tego rodżajii 
w świecie. 

Odńośne przepisy Są iuż W OpfAco- 
waniu i zawierać będą wskazówki, do- 
tyczące zarówhio mody kóbiecej, jak i 
Imęskiej. Kódeks ten bę 


dzie mieścił wi 


sobie wsżystkie przepisy, jakie kiedy: 
kolwiek w tej dziedzinie zostały opubli: 
kowane. 

Specjalnie surowy będzie 
żAkazujący Chinkom noszenia obiiwia, 
ziliekształcającego möge: M. iii. opraco* 
wana zostanie moda dla żimódceriiżowa: 
tych Chińczyków. noszących europeje 
skie ubiory. Nie wolno będzie kopiować 
strojów europejskich, uważanych za nies 
odpowiednie. 

Charakterystyczne, że w opracowy= 
wanyfń kodeksie paletiie papierusów jest 
również iważane za miódę. Ciekawe 
żateim, „czy projektodawcy wprowadzą 
również w tej dzidzinie jakieś nuwe przes 


przepis, 


pisy. 


Nr. 145 


Z dnia 


Keinerzy i fryzjerzy 
mają głaskie stopy ` 


(v) — Młodociani pracujący śą otoczeni 
specjalną pieczą Państwa, które za pośred- 
nictwem inspektoratów pracy czuwa nad 
ich zdrowiem. 

Mimo istnieiących ograniczeń, mimo, że 
ustawowo wzbroniona jest młodocłanym 
praca nocna, wyczerpująca, albo w nieod- 
odpowiednich warunkach zdrowotnych, sa- 
ma jednak praca w okresie dojrzewania i 
kształtowania się organizmu wywiera nie- 
zbyt dodatni wpływ. i 

Zauważono np., że rozwój lizyczny mło- 
docianego robotnika pozostaje znacznie 
w tyle przy porównaniu go z rozwojem fi- 
zycznym ucznia gimnazjalnego. Praca wpły- 
wa hamująco na rozwój organizmu. Dotyczy 
to szczególnie uczniów rzemieślniczych, któ- 
rzy naogół w młodym wieku przystępują 
do praktyki i od najmłodszych lat zmuszeni 
są do pracy. 

„ Według przeprowadzonych niedawno ba- 
dań jednego z profesorów, zajmującego się 
Sprawą zdrowia i rozwoju przyszłego po- 
kolenia, stwierdzono, że uczeń rzemieślni- 
czy np. pozostaje colnięty w rozwoju o rok 
lub półtora w stosunku do swego rówieśnika 
nie.pracującego fizycznie, Badania przepro- 
wadzone zostały na grupie kilkudziesięciu 
tysięcy młodzieży, przyczem stwierdzono, 
że najsilniej upośledzony jest rozwój mło- 
dzieży w takich grupach zawodowych, jak 
iryzjerzy, krawcy i szewcy, których wa- 
runki pracy są wybitnie niekorzystne pod 
względem zdrowotnym. 

Oprócz tego stwierdzono, że młodociani 
pracownicy podlegają pewnym zniekształ- 
ceniam zawodowym i tak np.kelnorzy I fry- 
zjerzy, którzy ódbywałą swą pracę na sto- 
jaco dostają piaską stopę, młodzież kupiecka 
odznacza się specjalną pobudltwością ñer- 
wową | krótkowzrocznością oraz zmianami 
budowy kośćca i podstawy,  czeladnicy 
piekarscy cierpią, na anemię- wskutek złego 
wpływu przebywania ciągle w pobliżu roz- 
grzanęgo pieca piekarskiego. Pozatem u 
większości młodocianych stwietdzono ogól- 
ne ziuiany chorobowe, jak anemia, powięk- 
szenie gruczołów, wyczerpanie i t, d, Zda- 
niem profesora, zmiany te przypisać należy 
przepracowaniu i przemięczeniu młodocia- 
nych robotników. Naogół bowiem wymaga- 
nia stawiane młodocianym są znacznie wyż- 
sze, przy niskiej grupie zarobkowej, a pd- 
zatem młodociani są zazwyczaj, niedostą- 
tecznie zorganizowani i nie umieją się bronić 
przed wyzyskiem, czemu jednak inspektora- 
ty bracy niezawsze są zdolne przeszkodzić, 

Na ogólną ilość młodocianych, badanych 
przez profesora załedwie od 25 do 30 proc. 
młodocianych nie wykazało żadnych zmian 
organicznych ani chorobowych. ; 

W Łodzi w roku ubiegłym, podczas ba- 
dania grupy młodocianych robotników za~ 
trudnionych w przemyśle, okazało się, że 
poważna część ich ma stale podwyższoną, 
ito dość znacznie, temperaturę, oraz wielu 
z nich wykazuje zaburzenia czynności serca 
i skłonność do gruźlicy. 

Ponieważ stan zdrowia młodocianych nie 
może być dla społeczeństwa sprawą obo- 
iętną, należy zatem otoczyć młodocianych 
pracniących wzmożoną opieką, oraz kontro- 
lować warunki i sposób wykonywania ich 
pracy. i 
IOSWIODOWOODODOAODDODODADADOOGDO 


Marsz pieszy 


z Łodzi do Krakowa | 


W Związku b. Ochotników Armji Pol- 
skiej, powstał projekt urządzenia mar- 
szu pieszego z ziemią z grobów pole- 
głych ochotników z Łodzi do Krakowa. 
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rób wyłudzana pieniędzy przez osztolów 


erowanie na naiwności ludzkiej za pomocą 


- bezwartościowego wydawnictwa 


Nabieranie „na ksiażkę“ 


Łódź, 25 maja. 

(v) Kategorja ludzi żerujących na 
naiwności ludzkiej nie zmniejsza się by- 
najmniej mimo, że ten sposób „zarobko- 
wania" wymaga obecnie nielada sprytu 
i pomysłowości, grożąc również poważ- 
nemi konsekwnecjami.: 

Oszustwa „na kalendarze” szerzące 
się na przełomie starego i nowego roku, 
dopełnione zostały ostatnio nowym spo 
sobem wyłudzania groszą z kieszeni na- 
iwnych lub lekkomyślnych ludzi. Ten 
nowy bardzo prosty sposób wygląda na- 
stępująco: Do instytucji przysłaną , zo- 
słaje pocztą broszura traktująca o ja- 
kiem$ zagadnieniu czy kwestji społecz- 
nej. Rzecz napisana nieudolnie, albo też 
poprostu skądś „ściąćgnięta”. Do bro- 
szurki załączone jest drukowane za- 
wiadomienie, że książkę tę pozwala so- 


jest intratnym pomysłem 


organizacja! Ponieważ naiwnych nigdzie nie brak 
społeczna. I ani słowa więcej. ji ludzi, którzy lękają się sądu równie 
Broszurka poniewiera się w biurze jest niemało oszuści czerpią olbrzymie 
lub mieszkaniu prywatnem tak długo zyski ze swego nowego prodnati „ 
! dopóki nie zostanie wyrzucona lub. nie bowiem koszt własny wydania broszu* 
: zginie, Na to tylko zdają pobiera, 0- ry jest minimalny, 
iszuści, którzy po dłuższym okresie cza- DAs AE TTA 
ie iist dów ąc o nowym sposobie nal 
Ii ao ird pc O „jj kosci” (rania naiwnych przez OWA KOUT 
pok tejże. Gdy list zostaje bez odpo- „Sady a ERE A firmy i 
iedzi fikcyj A i dawniczy” i 1 s 
ei Pray b ełk 8 osoby prywatne, które otrzymają bro” 


ostrym tonie i domagający się zwrotu uk miaa ORE CE abcde 
(broszury lub pokrycia należności pod oazę, » ; i b ialay 
ótoza konsekwencyj skargi sądowej. |; powinni zy A a ŁA eg 
Ten list zwykle odnosi pożądany sku-| Wana a ke taby 'tylko Ar ata 
tek, albowiem gdy dochodzi się do wnio- sób są ais Neia adbiłoby e EE ie 
sku, że przysłana przed miesiącem, czy|* a. zł zh 

dwoma, broszurka zginęła, zwraca się |5P0505 na skarżących, 
należność na co tylko oszuści czekają. ` 


bie przesłać taka lub inna 


Oświetlenie przedmieść łódzkich 


39 _ulie otrzyma światło elektryczne, a 12 ulic— gazowe 


> e - 
BRA cAkAWA ta i 


zostawia wi*le do życzeni. Brak jezdni 
i bruków, bajora na srodku ulic oraz 
brak oświellenia — oto największe bo- 
lączki mieszkańców przedmieść, którzy 
rok rocznie przed rozpoczęciem robót 
publicznych wysyłają do zarządu miasta 
elegacje, prosząc o zaopiekowanie się 
dzielnicami miasta, w których miesz- 
kają. s 
Największą wagę mieszkańcy przed- 
mieść przywiązują do braku oświetlenia 
Stan obecny powoduje bowiem, że wie- 
czorem ulice pogrążają się w komplet- 
nych ciemnościach, co zagraża bezpie- 
czeństwu publicznemu, Często miały 
ZODOGOUCDCCDOOCZEDGE 


NAPAD 


Łódź, 25 maja. 
(k)— W październiku r. ub. dokona 
no w Łodzi niezwykle zuchwałego napa- 
du rabunkowego w biały dzień na osobie 
czeladnika piekarskiego, Stefana Czu- 
baka. | 


RABUNKOWY NA PIEKARZA 


Dwaj napastnicy zostali ukarani więzieniem 


Łódź, 25 maja. |miejsce wypadki pobić robotników, poj Boliomoloa, „Karpacka, Obwodowa, Prze 


ik). — Stan przedmieść łe dzs*ch po-, wracających wieczorem z pracy. 


chodnia, Wieniawskiego, owe Sady, 
| (W roku bieżącym prośba mieszkań- Krańcowa, Sienna, Długosza, Ślusarska, 
ców przedmieść została uwzględniona: św. Jana, Włodzimierska, Okrzei, Gór- 
'39 ulic otrzyma oświetlenie elektryczne na, Wrześnieńska, Towarowa i Brzeziń- 
a na 12 ulicach założona zostanie insta-, ska do granic miasta. i 

lacja gazowa. , Już w najbliższym czasie przystąpi 
| Jak nam komunikują stowarzyszenia | się do wstępnych prac, związanych z za 
właścicieli nieruchomości na przedmie- tożeniem instalacji na tych ulicach. U- 
ściach, oświetlenie elektryczne okay: stawione zostaną słupy z przewodnika- 
mają w roku bieżącym następujące uli-|mi elektrycznemi, a następnie. zawiesi 
| ce: Frenknera, Murarska, Spacerowa, się lampy. Jeszcze w roku ` bieżącym 
| Małopolska, Mostowskiego, Otylji, Braci po zakończeniu robót publicznych za- 
|ka, Harcerska, Nowopolska, Pogranicz-| płonie światło elektryczne na ulicach 
(na, Antoniewska, Tomaszowska, Gra- | przedmieść. 

niczna, Kołowa, Nowy Świat, pedtydty| W. tym samym czasie otrzymają o- 
Literacka, Przybyszewskiego, Oppmana, świetjenie gazowe następujące ulice: 
2040 | Przędzalniana od Napiórkowskiego, Łę* 
czycka od Szkoły Pracy, Siedlecka, Sie- 
miradzkiego, Chełmońskiego, Lubelska, 
Warszawska, Radomska, Nowo-Pańska, 
Wileńska, Gwiazdowa i Retkińska od 
Wileńskiej, 

WREN ZET Fo EZ E TNE TE Si 


Skróty telegraficzne. 


We wrześniu bieżącego roku zostaną 


cząc krwią. Mimo to, obydwaj osobnicy 
w dalszym ciągu okładali go lępemi na- 
rzędziami, 

Podczas tej sceny nadszedł starszy 
wywiadowca Grędz, który spłoszył na- 
pastników. Rannego Czubaka opatrzył 


Samorzutnie, zgłosiło się 6 ochotników, ` Czubak pracował w piekarni Muta 
którzy podjęli się w marszowym SZYKU, przy ul. Zgierskiej. W dniu 8 październi 
przenieść urnę z ziemią na kopiec Mar- ką odebrał 100 złotych za 2-tygodniową 
szałka i 1 dzień poświęcić na miejscu NA! pracę i udał się do domu o godz. 4-ej po 
sypanie kopca. Poza urną, delegacja za-| południu. Gdy znalazł się przy zbiegu 
bierze ze sobą księgę pamiątkową z pod ule Zgierskiej i Stefana, nagle z za we- 
pisami wszystkich członków związku. |głą wyskoczyło dwuch KÓW, któ- 
Delegacja wyruszy w niedzielę, t. hre) rzucili się na niego. - 
dnia 26 maja r. b., obliczając marsz naj  ‘Jedėn z napastników trzymał w rę- 
10 dni. ku żelazny raszpel a drugi ciężarek, za- 


bmi T 01 wiėészony sa sznurku. ay Czubak s 

At r mówił wydania pieniędzy, napastnicy 

M nte tnik miejski zadali mu cały szereg uderzeń w głowę 
Zapisy dzieci do szkół powszechnych na rok i plecy. Czeladnik padł na bruk, bro- 

szkolny 1935—35 odbywać się będą w Łodzi w | 

przyszłym tygodniu, w poniedziałek 27-go, we | 

wtorek — 28-go i w środę — 29-go maja, Rodzi- | 

ce, którzy dotychczas nie otrzymali wezwania ; 

z komisji powszechnego nauczania, winni powia- 

domić o tem w dniu dzisiejszym komisję er 


dującą przy ulcy Piramowicza Nr. 16. 
+x 
i 


Łódź, 25 maja. 
(v) W niedzielę, dnia 2 czerwca b. r. 
rudusz Pracy wysyła do sanatorium 
W wydziale opieki społecznej pozostawiono | Szpitala Anny Marii, utrzymywanem w 
wczoraj podrzutka, który liczy aż 11 lat. Pod. | Sokolnikach, grupę składającą się z 45 
rzutkiem tym okazała się Kazimiera Wróbel, chłopców, których stan zdrowia wyma- 


Nazwisko swe podała, ale nie pamiętała, gdzie ga leczenia sanatoryinego. 
Tych 45 chłopców cierpi na ogólne 
osłabienie i wyczerpanie wskutek nie- 


mieszka, Władze poszukują jej matki i 


lekarz pogotowia i przewiózł go w sta- 
nie ciężkim do szpitala. Po kilkutygodnio 
wej kuracij Czubak wrócił do zdrowia. 

Przesłuchany w policji podał ryso- 
pis napastników, których po długiem i 
żmudnem poszukiwaniu odszukano i o0- 
sadzono w więzieniu. Napastnikami o- 
kazali się bracia Bronisław i Jan Staw- 
scy, znani w policji jako awanturnicy. 

Wczoraj obydwaj bracia stanęli przed 
sądem grodzkim, Jan Stawski za pobi- 
cie Czubaka został skazany na 10 mie- 
sięcy więzienia a brat jego Bronisław — 
na 8 miesięcy. 


Chorowite dzieci bezrobotnych łodzian 


wysłane zostaną do sanatorjum w Sokolnikach 


odpowiednich warunków bytu. Są to 
wyłącznie dziecj bezrobotnych. pobie- 
rających zasiłek z Funduszu Pracy, 

Do sanatorium w Sokolnikach wy- 
syłane są wyłącznie dzieci słabowite, 
„które otrzymują specialne Świadectwo 
ilekarza urzędowego badającego wszyst 
'kie dzieci przed wyjazdem na kolonje 
letnie, 


prawdopodobnie rozpisane wybory do sejmu 


rolakisgc” 
ag Paryżu wykryto olbrzymi skład nar- 


| 5 Znaleziono 30 kg. kokainy i heroiny, 


Wczoraj przybył do Budapesztu minister 
Goering i został przyjęty przez regenta Hor- 
thyego, 

— Bandyci meksykańscy napadli na tran- 
sport srebra i zrabowali kruszec, wartości 300 
tysięcy Mak, 

— Włochy zawarły układ z tem, pozwa” 
lający na przelot samolotów włoskich nad tery- 
torjum - ają 

— W Szanghaju aresztowano niejakiego Mine 
kosa pod zarzutem udziału w zamachu na króla 
Aleksndra w Marsylji, 


AADDODOOODODODODAGODODACODAGOOG 


PARCELE 
BUDOWLANE 


przy ul. Krzemienieckiej | 
Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow- 
szednie od 10—12 i od 4 
do 6 popołudniu, 
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SOBOTA; 25 maja 1935 r, 
12,.05—12,50 Orkiestra Tadeusza Seredyńskiego” 
(tr. ze Lwowa). 12,50—12,55 Chwilka dla <>) 
biet. 12,55—13,05, Dziennik południowy, 13,05 
z-13.50 Koncert solistów, Wykonawcy: Helena 
kde ie (śpiew), Bolesław Ginzburg (wio*- 
lonczela). 13.50—13.55 „Nasz handel morski”, 
13,55—14,00 Wiadomości o eksporcie polskim. | 
14.00—14,35 Muzyka (płyty). 14,35—14.45 Prze-; 
gled giełdowy, 14,45—15,39. Najnowsze nagrania 
na płytach. 15,30—15.45, Fragment z powieści. 
5 lizy Orzeszkowej „Nad Niemnem", l 
15,45—16.30. Koncert w wykonaniu orkiestry 

P, R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego z udzia- 
łem Tadeusza Łuczaja (bas), 
16.30—16.45, Skrzynka techniczna' — korespon- 
dencję bieżącą omówi i porad technicznych 
udzieli red. Wacław Frenkiel. i 
16.45—17.00), IV koncert z cyklu 
muzyki kameralnej” 


„Pięć wieków 
— w wykonaniu Kwar- 
tetu Warszawskiego, W programie kwartet 
D-dur L. Boccherini'ego. l 
17.00—17.50, Transmisja Nabożeństwa Majowego | 
z Kaplicy Matki Boskiej Ostrobramskiej w| 


Wilnie, 

17.50—18,00 „Foka”* -- pogadanka przyrodnicza 
z cyklu ta i obyczaje zwierząt * — wy-/ 
głosi dyr. Jan Żabiński, 

18.00—18.30, Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi- 
sko dla dzieci p. t „Narodziny świetlika" 
podług Kazimierza Konarskiego, 

18,30—18.40: Prześląd 
prof, Henryk Mościcki 

18,40—18.45: „Życie artystyczne i kulturalne”. 

18.45—19,07. Muzyka lekka (płyty), 

19.07—-19.15: Zapowiedź programu na dzień na: 
stępnyv. 

19.15—19,25: 

19.25— 10.39. 

19.30 -- 19.35: 


Muzyka (płyty). 
hadomo:gi startowe lokalne. 
Wiadom snortowe ośólnonolskie. 


19.35—179.50. Krótki recital fortepianowy Ryszar- | k 


da Wagnera. 

19,50—20,0q: Feljeton aktualny. 

20.00—20.45. Koncert solistów. Wykonawcy: — 
Irena Dubiska (skrzypce), Maurycy Janow- 
ski pie. 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 

20.55—21,00. „Jak pracujemy i żyjemy w Pol- 
sce”. 

21,00—21,30, Audycja dla Polaków zagranicą. 

21,30—22.00, Koncert © jeg trzy 1 w wykonaniu 
dr R RAP dyr. Grzegorza Fitel- 
erga. 

22,00—22,15: Koncert reklamowy. 

22,.15—22,30. „Szary człowiek z przed ćwierć- 
wiecza" — szkic literacki — wygł, Hanna 
Huszcza - Winnicka, 

22.30 —23.00, „Szlakiem zwycięskiej piosenki" — 
historja Wojska Polskiego w pieśni bojowej 
— audycja literacko - muzyczna (transm, ze 


wowa), 

23,.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
„bamynikacii lpfniczej. v ZKG15S 

23.05—24.00. Muzyka. salonowa w wykonaniu 
Małej Orkiestry'P, R. pod dyr ' Zdzisława 
Górzyńskiego, 


Wyzżuury amiet 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: — 
Suke, K. Leinwebta — Plac Wolności 2, Suko. 
J, Hartmana — Młynarska 1, W. Danieleckiego 
— Piotrkowska 127, A, Perelmana -— Cegielnia- 
na 32, J, Cymera — Wólczańska 37, Sukc. F, 
Wójcickiego — Napiórkiwskiego 27, 


2 


Ona wyciągnęła ku niemu  drobną,: 
suchą dłoń. Przez sekundę uczuł młody; 
medyk bardzo delikatny uścisk jej pal- 
ców, a potem usłyszał jej melodyjnie, 
brzmiący głos: k 

— Rena Rudońska! | 

Ręce ich rozłączyły się pospiesznie. 

Starszy asystent począł im udzielać! 
kilku pierwszych wskazówek, poczem 
oni — trochę niezdarnie — wzięli się do 
pracy. i 

Tego dnia nie spojrzeli już więcej na 
siebie. |. ŻE 

Rozdział dwunasty 


NA CZWARTEM PIĘTRZE 


Szły dnie twarde i pracowite. | 
Jesienny deszcz wielkiemi kroplami 
dzwonił o szyby małego pokoiku no 


4 
i 


dmi woje 


Wiecej niż miłość 


— Napisał specjalnie dla „Expressu* Andrzej Żański — 


1936 
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Dorożki 2 liznikami cieszą ię frekwencją publiczności 


Inowacja, która 


"TU i> Łódź, 25 maja. © 

_(v) W większych miastach Polski, a 
między innemi ostatnio również i w Po- 
znaniu, wprowadzone zostały dorożki 
konne, zaopatrzone w liczniki. Liczniki 
przy dorożkach nie są inowacja, albo- 
wiem wielę się już na ten temat mówi- 
ło i pisało. 

Przykład innych miast wykazał je- 
dnak, że ta inowacia wpłyneła na... 
wzrost frekwencji pasażerów dorożek 
konnych. 

Mimo, że taksa dorożkarska navgół 
nie jest wysoka i przejazd na znaczite o0- 


RE stanowczo się opłaca, to je-lsze. 
I 


iak na bliskie dystanse opłata za kurs 


' dorożkarzy 


'|kalkuluje się zbyt drogo. 


_ Wskutek kryzysu i małej frekwencji 
dorożkarze są naogół skłonni do u- 
stępstw i-po wytargowaniu sie nożna 
zapłacić za przejazd mnief aniżeli opie- 
wa taryfa, ale o tem wiedzą tylko mie- 
szkańcy danego miasta. podczas gdy 
przyjezdni padają zazwyczaj ofiarą nie- 
świadomości miejscowych warunków. 

Dorożki opatrzone licznikami cieszą 
się naogół powodzeniem, szczególnie 


przy przejazdach na niewielkich dystan- | 


sach. Konkurują one skutecznie z tak- 
sówkami, których ceny*są znacznie wyż 


Cena za przejazd 1 kilometra wyno- 


ik, 7... 1282 robota'ków pracuje w Wydz. Kana zacji 


Trwają prace przy regulacji: Łódki i Jasieni oraz przy 
budowie zbiornika na wodę 


Łódź, 25 maja. 
(v) Wydział Kanalizacji i Wodocią* 
$ów zatrudnia obecnie już 1232 robotni- 
ów a w najbliższym czasie liczba za- 
trudnionych wzrośnie do 1500. Stosun- 
kowo niewielu robotników 
nych jest przy właściwych pracach ka- 
nalizacyjnych, a to wskutek braku od- 
powiednich przygotowań w materjałach 

i braku kredytów na zakup tychże. 
Trwają obecnie przeważnie prace 
ziemne, nie wymagające większych przy 
śotowań technicznych i wkładów pie 


BERTA MILLER W „TABARINIE"! 
Obecny program w „Tabarinie" dobiega koń- 
ca, Jeszcze tylko kilka dni publiczność będzie 
miała okazję zobaczenia występów doskonałego 
tria węgierskiego Kyra, Roby end Harry, duetu 
Niewęgłowskich i in, 
dl kysęsye A asabar: nastąpi zmiana 
programu, atrakcją którego będą popisy mistrzy- 
ździe snai wrotkach Berty: Milar, owystę: 
pującej w znanym zespole. „Splendid“, , Jak wia: 
domo, Berta Miter, będąc bstatnio w. Łodzi, ule: 
gla  nieszczęślilwemu wypadkowi i brawurową 
swą jazdę na wrotkach o mało nie przypłaciła 
życiem, a 
Poza tem dyrekcja „Tabarinu* zaangażowała 
nową doskonałą orkiestrę, która już od 1-$o 
czerwca będzie grać w tym lokalu. 
Dowiadujemy się poza tem, że prace związa- 
re z remontem drugiej sali „Tabarinu” są już na 
ukończeniu, i 


Wzruszająca 
powieść 
współczesna 


l 


pisze panu i intuicja oraz zimna krew, 


zo 
stanie pan kiedyś wziętym chirurgiem! 

Janusz czerwienił się lekko, słysząc 
te pochwały: tem więcej, że wypowie- 


dziane one były w obecności Reny Ru- 
dońskiej. Z podwójnym też zapałem kon 
tynuował swoją pracę. 

Jeśli studja anatomiczne nie nastrę- 
czały mu większych trudności, gorzej 
szło mu za to z fizyką doświadczalną 
i chemią organiczną, które to nauki wcho 
dzą w zakres studjów pierwszego roku 
medycyny. Tu, w świecie suchych for- 
muł czuł się mniej pewny — a pozatem 
w kierunku tym nie cbjawiał nigdy więk 
szych zdolności. +» 

Ale nie zrażał się. Wieczór jesienny 
jest przecież tak bardzo długi, a noc zi- 


zatrudnio- ; 


niężnych. 

638 robotników zatrudnionych jest 
przy regulacji Łódki i Jasieni, 307 zaś 
(przy budowie zbiornika na wodę, który 
będzie obsługiwał Łódź w chwili zało- 
żenia wodociągów. Plan budowy wodo- 
ciągów przewiduje budowę 4-ch zbior- 
ników, ale narazie wybudowany zosta- 
nie tylko jeden, który jednak wystarczy 
do obsłużenia Łodzi przez pierwszych 
30 lat. 

Zbiornik ten budowany jest w dziel- 
nicy Budy Stokowskie. 

94 robotników tylko zatrudnionych 
jest narazie przy budowie kanalizacji. 

W ciągu bieżącego i przyszłego ty- 
godnia do Wydziału  Kanalizacyjnego 
i przyjęta zostanie dalsza partja robotni- 
ków. 

Zaznaczyć należy, że przyjmowani są 


wpłynęła dodatnio na zarobki 


su wprowadzenia tam liczników nie wi= 
dać długich sznurów dorożek na posto- 
łach z drzemiącymi na kożlę dorożka= 
rzami, 

| Ponieważ każdy sposób iest dobry. 
który wpływa na wzrost frekwencji i 
„dochodów, wartoby ażeby odpowiednie 
żacy zainteresowały się rówaiież 
sprawą wprowadzenia liczników przy 
| dorożkach również w Łodzi. 


e w Poznaniu około 30 groszy i od cza- 


EAn 
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Wesssiiy ranek nie nadaje się do załatwiania 
interesów handlowych, ani spraw wymagających 
szybkiego zakończenia, Począwszy od godz. 
działają pomyślne wpływy dla kobiet i dzieci, 
SO god 9 a godz. 10-tą panuje lepszy na- 
strój, tym okresie z powodzeniem możemy 
starać się o pracę, Pomyślny ogbrót wezmą tak- 
że sprawy miłosne. Po godz. 10-ej działają zno- 
wit gorsze wpływy, Nie należy rozpoczynać nic 
nowego ani wyrusząc w podróż, Po godz. |2-ej 
sytuacja stopniowo się poprawia, odczuwamy 
(wzrost energji i poprawę humoru. Od godz. 12 
do godz. 15-ej jest odpowiednia pora do rozpo* 
czynanńia budowy domu i kupna i sprzedaży 
zwierząt, sprzętów domowych i przedmiotów 
'żelaznych. Późniejsze godziny nadają się do 
|różnych spekułacyj i przyniosą zainteresowanie 
sztuką i techniką. Koło godz, 18-ej nie należy 
załatwiać o ih ani przyjmować służ- 
by domowej, o godz. 20-ej grożą nam straty 
malerjalne, Działają niepomyślne wpływy dła 
rzemieślników i przemysłowców. tym czasie 
należy także wystrzegać się osób, którzy nam 
są wroga usposobieni, Począwszy od da '- 
działają pod każdym względem dodatnie wpły* 


Dziecko dziś urodzone — uczciwe, szczere, 
religijne, muzykalne, brak wytrwałości w pracy, 
odznacza się smakiem artystycznym, nie posia- 
da pociągu do małżeństwa, 
| 


wyłącznie ci robotnicy, którzy już przyp” + +: < 


pracach kanalizacyjnych pracowali i po- 
siadają w tym zakresie pewną tacho- 
wość, PPN 

Robotnik niewykwalifikowany nie 
nadaje się bowiem do trudnych i skom- 
plikowanych prac kanalizacyjnych, gdzie 
nawet wykopy czynione są inaczej, 
annen przy jakichkolwiek pracach ziem 
nych. 


świadczyć komuś przysługę) troczę za- 
żenowany. 


(aeei LEKARZ + DENTYSTA en 
[F. KOPCIOWSKA 


Gdańs<ka 37 


tel. 232-55 
nd 4—7 w lecznicy ` 


Piotrkowska 294 


tale trochę za gwałtowna i uparta. Zrobi- 
ła mi małą scenę i zabroniła kategorycz 


— Podobno iutro wyjeżdżasz już do;nie, ażebym przesyłął ci pieniądze. 


miasta.... Życzę ci bardzo wiele dobrego! 
Niech Bóg czuwa nad tobą!... Tylko od 
ciebie zależy, jaką pozycię zajmiesz po- 
tem w Świecie... 

— Wiem o tem doskonale i obieca- 
item sobie pracować jaknajpilniej — skło 
Init się Janusz. Będę dokładał wszelkich 
starań, ażeby okazać się godnym pań- 
skiego zaufania! 
| Twarz Gliwickiego stała się jeszcze 
bardziej zakłopotana. Pochylił się ku zie 
Imi, a podniósłszy otrząśnięte ` wiatrem 
jabłko, bawił się- niem mechanicznie. 
Wreszcie zaczął: 

— Zapewne przypominasz sobie na- 
szą ostatnią dłuższą rozmowę... Po- 
prostu zawarliśmy pewnego rodzaju tran 
zakcję handlową. Ja obiecałem przysłać 
ci miesięcznie jakąś kwotę — którą to 
sumę zobowiązałeś się zwrócić mi po 
zdaniu doktoratu... Ale, widzisz, zaszły 
pewne nieoczekiwane historie, które ka- 


RE TOWA ZĘ poza 


'. Stojąc teraz z zakłopotaną 


Nazywając scenę, jaka wówczas za- 
szła między nim, a panią Ritą „małą*, 
dziedzic okazał się bardzo wielkim dżen 
telmenem. Była to bowiem scena godna 
raczej przekupki, aniżeli hrabianki. 

Nie chcemy nużyć czytelnika, opowia 
dając szczegóły tei małżeńskiej awantu- 
ry, ani też powtarzać egoistycznych i nie 
sympatycznych argumentów starzeijącej 
się histeryczki, która, wyrzucając krocie 
na stroje i biżuterję, doszła nagle do 
wniosku, że Białodąbki zbankrutują do 
cna, jeśli mąż jej znikomą sumką dopo- 
może sierocie po przyjacielu swego dzie 
ciństwa. 

Faktem jest tylko jedno, że sterory- 
zowany Włodzimierz Gliwski, dość ma- 
jąc. spazmów i scen, poddał się wszech- 
władnej woli żony i ustąpił — jak zwy- 
le — również i tym razem. 

Ale tylko pozornie. 
miną 


żą mi zmienić nieco nasz układ. jprzed Januszem, jąkał się: 

Ach — przerwał mu szybko Ja-| — Jeśli nawet nie będę ci mógł prze 
nusz — jeśli pańska sytuacja materjalna syłać miesięcznie subwencyjki (a nie zro 
ipogorszyła się w międzyczasie tak -bar- |bię tego, bo wszystkie moje wysyłki po- 


czwartem piętrze, w którym do późnej, mowa jeszcze dłuższa: miał więc czas, | dzo, że nie będzie pan mógł dopomóc mi, |cztowe kontroluje żona) zaradzimy temu 


nocy siedział pochylony nad książkami 
i skryptami student pierwszego roku me 
dycyny, Janusz Raszek. 

Nie było czasu na marzenia i sny. 
Czasem tylko, bardzo przelotnie, zama- 
jaczył mu nagle uśmiech Reny. I to było 
wszystko, co roziaśniało jego szarą — 
jak te jesienne wieczory — egzystencię. 

A pozatm była praca, praca i praca. 

W miarę jak młody medyk zagłębiał 
się w studja anatomiczne, pochłaniały go 
one coraz mocniej. Starszy asystent, ob- 


ażeby wykuwać na pamięć niesympa- 
tyczne sobie reguły fizyczne i odnajdy- 
wać powoli smak w zawikłanych do- 
świadczeniach chemicznych. 
Tak przechodziły tygodnie i miesiące 
To, że młody medyk mógł całą duszą 
oddać się-'swoim studjom, zawdzięczał 


| proszę nie przeimować się tem. Z pomojw inny sposób. 

cą ciotki dam sobie jakoś radę. Z tajemniczą miną wydobył z bocznej 
— Tego ńie miałem na myśli — za-|kieszeni portfel. Poszperał w nim i wydo 

wołał pospiesznie dziedzic. — Żniwa te |był zwitek bańknotów. 

go roku były lepsze, aniżeli się spodzie- — Udało mi się zrobić pewną tran- 

wałem. Wpłynie więc trochę grosza do|zakcję handlową z dzierżawcą młyna, 

ipustej kasy białodąbkowskiei. A i dla cie |tranzakcję, o której nie wie mcia żona. 


on w znacznej mierze i temu szczęśliwe-]bie znajdzie się coś niecośTylko widzisz..| Tak więc wszedłem w posiadanie pew- 


mu dla siebie faktowi, że sytuacja jego 
materjalna nie była bynajmniej roz- 
paczliwa. 

Dziedzic Białodąbków, Włodzimierz 


serwując, w jaki sposób chłopak bierze, Gliwski dotrzymał obietnicy. 

W przeddzień wyjazdu Janusza do 
„miasta zjawił się u niego w gaiówce i wy 
Ma pan bardzo jciągnął do ogrodu. Dobroduszny  ol- 
pewną rękę i precyzyjne cięcia. Jeśli do- brzym był (jak zawsze, kiedy miał wy- 


się do rzeczy przy stole prosekcyinym, 
z uznaniem kiwał głową: 


Przerwał znowu. Januszowi wydało |nego kapitaliku, którym mogę dowolnie 
się, że Gliwski zaczerwienił się trochę, |rozporządzać. Przyimii to, mój Januszku 
on zaś począł lawirować:  * [iako jednorazową roczną subwencję a go 

— Widzisz, zupełnie niepctrzebnie spodaruj nią tak mądrze, ażeby suma ta 
wygadałem się o naszym planie przed starczyła ci przez dziesięć miesięcy. Ja 
moją żoną: Nie wiem z jakich powodów, za rok o tym czasie, da Bóg, wykombinu 
czuje ona do ciebie... Hm, jakby to po-lię znów coś nowego, ażeby ci dopomóc! 
wiedzieć?.. pewnego rodzaju awersię. | 


Jest to kobieta w gruncie rzeczy niezła, (Dalszy ciag jutro). t 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

Hanka Fronczakówna, młoda, niezwykle uro- 
dziwa dziewczyna jest pomywaczka w nocnym 
lokalu „Albatros“, gdzie występuje tajemnicza 
para tancerzy w maskach — „Grzegorz i Ju- 
lita“. On jest synem kamerdynera, ona — hra- 
bianką. Julita Krasnowską. Hanka kocha się 
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie 
zwraca na nią uwagi. 

Pewnego więczoru Julita wśród tańca pada 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna 


we fraku podbiegł do nieruchomo leżącei tan- 


cerki, przyłożył ucho do obnażonuej piersi i '0- 
znajmił, że tancerka nie żyje. Na jej ramie- 
niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka 
żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość 
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz 
tajemniczy „lekarz“ znikł bez śladu. 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwej. 
ujrzawszy ją bez maski, stwierdził ku swemu 
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- 
snowska, jego partnerka, lecz nieznana kobieta. 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna- 
ioma tancerka została w podstępny sposób za- 
mordowana. 

Nadkomisarz Lisicki, prowadzący śledztwo 
w tej sprawie, staje wobec nierozwigzalnej za- 
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita Krasnowska. 
jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo- 
stawionej przez jej ojca, hrabiego Krasnow- 
skiego, który zginął w Rosji wraz z żoną. Pie- 
niądze, złożone w banku  /ulifa ma otrzymać 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- 
snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może 
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HRABIANKA 


Sensacyjny romans współczesny 
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I powtórzyła Hance jego wczorajsze 
żądanie, kończąc swe tragiczne wynau- 
rzenia w ten sposób: a 

— Poradź mi teraz co mam uczy- | 
nić?.. Przyrzekam ci, że uczynię tak, 
jak będziesz chciała... 

Hanka spojrzała w zapłakane oczy 
przyjaciółki. 

— Więc czy to prawda. że Piotr... 

— Tak.. Piotr bardzo cje kocha i 
tylko ciebie jedną... i 

Oczy Hanki zabłysły szcześciem i 
radością. j 

— Cieszę się, że odzyskałaś wiarę i 
szczęście... — rzekła Hilda. — Ale po-, 
myśl co się stanie ze mną. ieżeli nie u-, 
da mi się sprowadzić ciebie do Kras-| 
tza... 

Twarz Hanki okryła się powagą za4 
dumy. 

— Poczekaj... zwróciła się. do 
przyjaciółki. — Zastanowię sie jeszcze 
nad tem... Po skończonej pracy spotka- 
my się w bramie na rogu i tam wszyst- 
ko obgadamy... Dziękuje ci za twe do- 
bre serduszko i postaram sie. ażebyś na 
twej dobroci nie ucierpiała. 

Po południu Hilda pracowała spo- 
'koinie. lecz za to Hanka zdradzała wiel 
kie zdenerwowanie. Zwalił sie na nią 


się już takiemi sprawami zajmować ze względu ciężki obowiązek ratowania przviaciól- 


na swój wiek, przeto sprawę tę ujął w swe: 


i ki. 


ręce młody Grzegorz. 

Nad ranem policja odnalazła prawdziwą Ju- 
litę Krasnowską, która w stanie nawpółprzy= 
tomnym leżała za miastem, Julita potwierdziła, 
że jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz 
jednocześnie oskarżyła Urzegorza o to, że on 
ją właśnie wywiózł za. miasto, chcąc zagarnąć 
jej majątek. Grzegorz jest zdumiony temi ze- 
znaniami i twierdzi, że to klamstwo. Następ- 
nego dnia Julita cofnęła zeznania, kompromitu- 
jące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami 
i nerwową chorobą, 

W drodze powrotnej do domu Grzegorz nat- 
knął się na tajemniczego „lekarza*, którego 
chce oddać w ręce policji, lecz dowiaduje 'się 
od nadkomisarza Lssic kiego, iż rzekomym zbrod- 
niarzem jest prokuratór Piotr Czybirski. 

W domu Grzegorz zostaje list w którym 
anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem*, 
RD się z nim na szóstą wieczór w arze 
„Zaby“. k 

Tam Grzegorz dowiaduje się, że zamordo- 
wana na dancingu kobieta nazywa się Marta 
Wild, a tajemniczy „lekarz*, znany w Świecie 
przestępców pod przydomkiem „Goryl”, był jej 
kochankiem. Robert nie chce wymienić swego 
nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomuc 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. 

Jedyny przyjaciel Fanki Andrzej Fronczak 
umiera, pozostawiając Grzegorzowi pamiętnik, 
z którego wynika, że Fanka jest prawdziwą 
hrabianką, Tamarą Krasnowską. 

Tymczasem Hanka pracuje jako robotnica 
w koncernie chemicznym „Aga“ w Wiedniu do- 
kąd zaciąznął ią Goryl, podszywający się pod 
nazwisko prokuratora Piotra Czybirskiego: 
Goryl zamierza zerwać z tajna organizacią 
„Krwawy Tróikąt* i poślubić Hankę, Udało mu 
się zyskać w koncernie chemicznym ,„Aga'* sta- 
nowisko szefa działu sprzedaży, a dyrektor 
Wołomin darzy go nawet wielkiem zaufaniem. 

Hanka byłaby więc zadowolona ze swego 
nowego życia, lecz niepokoi ja bezpośredni iel 
B emk AE Teobald Krantz, 
zdobyć iej serce. 

Nadomiar złego w koncernie „Aga“ poczy= 
iż do działu przemysłu wojennego zakradł się 
pewnej nocy szpieg. 

Aby uniknąć na przyszłość podobnych nie- 
spodzianek, dyr. Wołomin przekazał Gorylowi 
do przechowania teczkę z tajnemi dokumenta- 
mi. Już pierwszego wieczoru, gdy Goryl 
sam jeden pracowal! w swym gabinecie, wszedł 
nagle jakiś tajemniczy jegomość w czarnej mas 
ce i pod groźbą rewolweru zażądał wydania 
teczki z tainemi dokumentami. Między tajem- 
niczym osobnikiem a Gorylem wywiązała się 
walka, przyczem Goryl zyskał przewagę i ste- 
roryzował napastnika, poczem zdarł mu maskę 
z twarzy. 

Ku red wielkiemu przerażeniu skonstato- 
wał, że to był Krantz, członek „Krwawefo Trój- 
kąta", który znał jego przeszłość, 

Krantz zalecał się do wszystkich dziewcząt, 
pracujących w fabryce, Najbardziej upodobał 
sobie jednak wysoką brnnetkę — Hildę, którą 
zaprosił do siebie na kolację. i 

Przy tej okazji uknuł intrygę przeciwko 
Gorylowi, opowiadając Hildzie, że Goryl zdra- 
dza Hankę, utrzymując znajomość z wielu ko- 
bietami. Hilda powtórzyła to w dobrej wierze 
Hance, która ogromnie przejęła się tą smutną 
wiadomością i zerwała z Gorylem. 

Lecz Krantz nie poprzestał na tem i zmusił 
Hildę do tego, ażeby zwabiła Fankę do jego 


który chce siłą 


mieszkania. Hilda nie może się zdobyć na tę 
podłość i zdradza Hance polecenie Krantza. 


Nie wiedziała jak się wywiązać z 
tego zadania. 

Wreszcje obydwie przyjaciółki spet- 
kały sie w bramie. - 

— No. jak tam?... — zapytała nie- 

kié kon 
CĘDERY. 544 Hiu „OBU DUwA = hi 
| - Tak... — odpafła stanowczo Hāni- 
ka. — Poiade do Krantza... 

Hilda spojrzała na nią, jakgdyby aie 
rozumiała tych słów. ` 

— Poiedziesz... do Krantza?... 

— Tak... 
Hanka. 

— l... zostaniesz u niego na noc?.. 

— Nie... 
cenę... 

— Wiec iak jedno pogodzisz z dru- 
giem?.. Przecie to niemożliwe!... 

— A jednak... Posłuchai... Poje- 
dziemy teraz do niego... Wszvstko sta- 
nie się tak, jak postanowiliście... Wpro- 
wadzisz mnie do jego mieszkania... 
Krantz nie zechce prawdopodobnie, że- 
byś została i każe ci wyjść... 

— Oczywiście... Co dalei?... 

— Wtedy tylko uważaj... Znasz o- 
kna jego mieszkania?.. Czy wszystkie 
wychodzą na ulicę Szpitalną?... 

— Tak... Z wyjątkiem okien kuchen- 
nych i pokoi gospodarczych... 

— Doskonale.. W takim razie nale- 
ży przypuszczać, że znajdziemy się w 
pokoju frontowym... Wtedy uważaj tyl- 
ko na mój znak... Nie wiem w iaki spo- 
sób porozumiemy się ze sobą. ale wv- 
starczy moja ręka podniesiona do gó- 
ry.. Jeżeli mi się uda, wystawię rów- 
nież chusteczkę... 

— Doskonale... A dalei?... 

— Wtedy pobiegniesz do pierwsze- 
go - lepszego telefonu w pobliżu i za- 
dzwonisz do niego... Tylko musisz wy- 
brać coś atrakcvinego, Żeby on zaraz 
podszedł do telefonu... 

— Najlepiej zmienie głos i powiem. 
że dzwoni policja.. To go nąibardz ej 
chyba przerazi... 4 

— Doskonale.... To już twoła rzecz... 
A potem czekaj na mniej na rogu w au- 
cie... To wszystko... 

— Jiiż rozumiem... — odparła urado- 
wana Hilda. — Świetnie to wszystko u- 
łożyłaś.. Żeby się nam tylko udało... 

Obie wsiadły do taksówki i kazały 
szoferowi jechać na Szpitalna. 

Krantz czekał już na nie z wielką nie- 
cierpliwością. Nie wierzył w pow?dze- 
nie misji Hildy.. Gdy więc uirzał ją na 
progu w towarzystkie Hanki. ucieszył 
się niezmiernie. 

Hanka zagrała swą rolę znakomicie, 


, kązji nachylił się. j wyci 


powtórzyła spokoinie;, wina... 


Tego nie zrobie za żadną; cej... 


Napisał dia „Expressu = Jerzy Bak 
e MMM 


Ujrzawszy Krantza na progu, cofneła 
się instynktownie, lecz w tei chwili Hil- 
da popchnęła ją lekko na korytarz i zam 
knęła za sobą drzwi, mrugnąwszy okiem 
w stronę Krantza i. dając mu tem sa- 
mem do zrozumienia, że ofiara znalazła 
się w potrzasku: 

Prosimy... prosimy bardzo... 
bąknął Krantz, uśmiechając sie do Han- 
ki. — Nie chciała mnie pani odwiedzić, 
więc musiałem użyć maleńkiego pod- 
stępu... 

— Więc to miała być twoja przyja- 
ciółk? ?! — krzyknęła Hanka z Świetnie 
udawanym gniewem, zwracając się do 
Hildy. 

Hilda milczała. Krantz wział już Han- 


| ke vod rękę i dał Hildzie znak. aby czem 


„cędzej wyszła. Hilda zastosowała się 
do jego rozkazu. 

Krantz wprowadził Hanke do saio- 
nu, gdzie było już przygotowane wino. 
To samo ciężkie. oszałamiające win”, 
którem upijała sie przed kolacją Hilda, 
tracąc przytomność. 

— Proszę mnie stad wypuścić! 
broniła się Hanka. — To był podstęp"... 
Ja zacznę krzyczeć!... 

— Niech się pani uspokoi... — Krzyk 
tu nic nie pomoże... Jestem sam... Od- 
prawiłem nawet lokaja.. Nie mam za- 
miaru brać pani siłą...  Tvlko proszę 
napić się trochę tego winka... Tyle pa- 
ni chyba może jeszcze dla mnie uczy- 
nić... Proszę przełknąć tylko iroszecz- 
kę... No, proszę bardzo... 

Próbował zdiąć palto z iei ramion, 
łecz ivna tomie pozwoliła» " Przwstek(o=| 
k isnat goracy api: 
całunek na jej białej szyi. ` 

Opór pięknej kobiety podsycał jego 
tęsknotv... A 

— Proszę tylko wvpić trochę tego! 
Potem pani póidzie.. 
— Nie chcę pić... 

— Bardzo panią proszę... 


O nic wię- 


aiani alll 


Mmm 


Krantz szamotał się z nią ¿araz bez- 
czelniej, 

'— Chciałem być wobec pani dżen- 
telmanem.. — mówił urywanvm gto- 
sem. — Nie chciałaś spełnić mej proś- 
by... Trudno... W takim razie zadecy- 
duje siła,.. 

— Niech mnie pan puści}... Puść 
mnie pan, bo się otruję!... Mam tu tru- 
ciznę! om 

Zawahał się. To wystarczyło. by 
Hanka wyrwała się z jego obięć. Ale 
tylko na krótko. 

Dopadł do niei znowu. Szał jego 
wzrastał. Teraz nie wypuszczał jej już - 
ze swych ramion. Na nic sie nie zdały 
ostre pazurki... Już chciał zedrzeć z niej 
szaty. gdy ktoś zapukał do drzwi i po 
chwili rozległ się głos lokaia* 

— Policja!.. 

Krantz znieruchomiał. 
wrócił się w stronę drzwi... Fanka u- 
śmiechnęła się triumfujaco.. Krantz 
zrozumiał znaczenie tego uśmiechu po 
swojemu: — Hanka pewnie przypusz= 
cza, że lokaj przyjdzie jej z pomocą... 
Więc jego zapewnienie, że oddalił na- 
wet lokaja i że nikogo niema w domu, 
nie odpowiadało prawdzie... 

— Gdzie... policia?... 

— Dzwoni iakiś komisarz .. 

Krantz już o nic więcej nie pytał... 
Wybiegł do przyległego pokoju... Do- 
padł do słuchawki... Hanka słyszała 
jeszcze iego głos: 

— Hallo!... Haflo!... Kto mówi?... 

Zrozumiała. że teraz wszvstko od 
niej zależy. Nie tracąc="ami sekundy, _. 
wyKrądła.się na Korytarz. Donadła do 
drzwi. . | 

Ale tutaj nie mogła przewidzieć jed- 
nej przeszkody. 

Bo oto, gdy otworzyła drzwi wej- 
Ściowe, rozległ się sygnał alarmowy. 
Nie wiedziała co to znaczy... 

Biegła po schodach jak szalona. A- 
le w bramie czekał już dozorca i dwaj 


JNJN INNY 


Powoli od- 


Cofała się ku oknu. Krantz trzymał | panowie. 


w ręku kielich z winem i zbliżał się do: 
niej wolnym krokiem. Oczy błyszcza: 
ły mu niesamowicie. 

do 


— Niech mnie pani nie zmusza 


Po chwili zzóry zbiezł Krantz. 

— Trzymać ją! — wołał. 

Ale ujrzawszy dwóch parów obok 
dozorcy, zmieszał się, Stanał jak wry- 


gwałtownych czynów... Pani iest teraz| ty. 


w moiej mocy. Mogę z pania zrobić 
wszystko... wszystko... 

— A jednak nie wypiję tego wina.. 
Nie chcę... Proszę mnie wypuścić! 

Zatrzymała się przy oknie. 

Krantz był już blisko... 

— Pani jest naprawdę %wviatkowo 
piękna... — mamrotał. — Raz tylko 
chciałbym pocałować pani cudne cczy... 
Niech pani... wypije... to wino... | 

Zagrodził jej droge. Nie mogła się 
już wymknąć.—Fanka podniosła do gó- 
ry ręce i zawołała: 

— Niech pan odejdzie, bo wybiię 
szybę! f 

Przyciągnął ją ku sobie nagłym, 
szalonym ruchem. Kielich wypadł mu 
z ręki i rozbił się, a wino skrwawiło 
posadzkę i dywan. dz 

Czy Hilda zauważyła znak?.. Czy 
pospieszy jej z pomocą?... Hanke ogar- 
nal strach. 

Patrząc w bliskie, niesamowite cczy 


Krantza, zrozumiała, że zbyt pochopnie 


zgodziła się wejść do tej klatki z lwem. 


Dwaj panowie zbliżyli sie doń. Do- 
zorca stał przy zamkniętej bramie, trzy 
majac Hankę mocno za ręke. 

Ale Krantz dał mu już znaki. *eby ją 
puścił. Brama otworzyła Sie... 

Na rogu czekała na nią Hilda przy 
taksówce, i 

— Więc jednak udało ci sie? — za- 
pytała uradowana. 

—Tak!.. Ale nie wiem jeszcze ia- 
kim cudem!.. Byłabym wpadła. edyby 
nie jacyś dwaj panowie w bramie. na 
których widok Krantz bardzo się prze- 
razit.. Nie wiedziałam, że jego miesz- 
kanie ma sygnalizacje... 

— Cóż to byli za nanowie?... 

—-Nie. wiem... Widzę ich poraz nier- 
wszy... Mieli bardzo uroczyste miny... 
Ale cóż to mnie obchodzi?... Grunt, że 
jestem wolna i że Krantz nie może te- 
raz mieć do ciebie żadnych nretensyj... 
Swoje zadanie spełniłaś.. A teraz każ 
szoferowi jechać do Czvbirskinszł.. 
Muszę go przecie przeprosić zą jego 
niewinne cierpienia !.., 


Rozdział 110 
$oufna rozmowa 


,  Krantz stał ciągłe jeszcze w bramie j 
jak wryty. Dwaj panowie wvciągnęl: 
ręce. 

— Czy pan nas nie poznafe?... — za- 
pytał jeden z nich. — Nazywam się Krze i 
wicki... Przyjechałem z Polski... 


4 
: 
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— Tak, tak... — odparł Krantz, pró-, kradł się 


bując się uśmiechnąć. — Poznaje pana.. į 

A to jest baron von Stahl... — dodał; 
Krzewicki, przedstawiając swezo kom | 
pana. 


— Bardzo mi miło... Słyszałem o 
panu... Może panowie pozwvia na gő- 
rę... Przepraszam za ten maleńki incy= 
dent, ale... panowie rozumieją, że... mu- 
szę zachowywać wszelkie środki ostro- 
Żności i... zdawało mi się, że... ktoś za- 
do mego mieszkania... 


(Dalszy ciąg jutro) 
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GSG 44014 52 108 17 200 402 508 608 854 946 
45222 475 46256 95 392 559 70 604 760 904 71 
47041 175 598 605 757 48525 664 130 47 74 932 
49020 95 167 263 309 559.87 603 860 92, 

50273 344 5%2 671 51015 167 77 387 522 56 
752 Szzia 569 53074 233 59 94 342 407 565 795 
968 89 54214 371 693 705 21 55017 271 361 571 
609 831 56052 177 239 73 413 820 51 57153 229 
44 332 58 465 624 44 85 704 816 930 

60177 365 421 511 645 91 826 914 RA 95 
a53 502 610 716 845 55 980 62235 403 
833 50 927 80 63118 506 33 841 57 64300 510 
125% 61 86 65032 48 316 64 556 817 31 97 
66300 407 22 48 90 801 67225 359 602 772 801 
68064 67 400 567 642 60258 350 66 589 897 98 


15_63 85, 

10316 31 48 422 45 646 701 6 82 844 71065 
103 45 324 32 38 50 683 882 86 915 72197 238 
56 436 40 89 876 958 84 73295 474 90 622 32 
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46.11142 52 B29 74163 67 413 85 687 127 12 835) 


90% 75205 30 349 730 870 76181 371 413 526 34 
52 601 701 6% 91 856 963 77003 115 347 54 511 
żer cje 909 78055 83 839 939 79035 139 234 563 
80029 En 7 305 435 609 707 858 66 811532 
334 528 61 720 68 938 92 82210 478 557 927 82 
83037 59 70 151 579 702 14 37 81 957 92 84119 
570 187 93 821 932 85094 111 82 278 433 6 508 
178.826 923 86027 42 322 615 743 87113 563 601 


40 780 89 93 954 68096 128 37 294 307 429 90 
660 91 852 960 89011 46 160 335 428 65 526 694 
883 84 963, 

90043 70 467.695 728 45 917 91574 92 95 764 
874 985 92117 98 237 471 578 699 733 993 93351 


Kino- teatr 
| Przejazd 2 


ze stalemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


MSZY, MOS, Gardło i 
dróg oddechowych 


Biośfskowska 67 


panie: 
Tel. 127-81 


wezwania na miasto 


Dr. med. 


Mikołaj Bornstein 


CHOROBY KOBIECE 
i POŁOŻNICTWO 


RZGOWSKA $ 
(wejscie Sieradzka 1), Tel.191-08 
Przyjmuje 10—12 1 16—20. 


Dr. MED. 


PR. KiaczkOWA 
POŁOŻNICTWO i CHOROBY 
KOBIECE. 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 313- 66. 


strzyki. 


Ea 


kmi H. LUBICZ 


Spec. chorób sórnych, wenerycznych| ———— 
i moczopłciowych: 
CEGIELNIANA A 7, telefon 141-824 
Przyimuje od g 140. 12—2, 5—8 w. 
W miedziele i Fwięta od 9—11 rano. 


Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


ŻAOGZIEWIEZ 


Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła i krtani 


Łódź, PIOTRKOWSKA 164, tel 


Przyjmuie od 4 do 8 wiecz. 


490 91 561 703 97 883 94 972 24105 60 


Ostatnie 
dni! 


i najczarowniejsze 
zjawisko ekranu 


NITECKRI 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 
RYCZNY 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 
Przyjmuje 
niedz, i święta od 9— od. 9—12 w poł, 


CH I 


LEWINSONOWA 


przyjmuje co codz. od od 10-12 15— 5—8 wiec wiecz OTRE LOUE A I SKÓRNE 
O ETYKA TEKARSKA 


PIE zad cery i mów. 
z, przyjęć od 10 rano do 8 wiecz, 


LUDWIK FALK 


Choroby skórne I weneryczne 
POWRÓCIŁ 


NAWROT 7, tel. 128-07 
od 10—12 i 5—7-ei. 


125-26 manufaktura. 
ska 37, podwórze, 


702 72 876 9% 95197 332 96 -4995 549 
639 76 81 700 41 96100 6 210 53 460 532 976 
91 97054 102 5 401 626 96 873 997 98008 196 ke 
61 332 674 878 99019 81 9% 101 379 90 405 65 

3 99019 81 9% 101 370 90 405 65 98 99 557 73] 


5 943, 

100066 219 50 64 418 49 560 682 81 722 848 
101387 407 66 701 10 824 37 102212 42 96 351 

72 630 937 64 103075 90 376 868 104077 168 401 
103 9 891 924 74 82 105109 204 20 54 456 529 
763 810 91 106058 174 535 652 728 43 91 943 
107424 649 807 23 924 108043 144 81 98 201 341 
562 109029 60 139 243 469 549 81 737 98, 

110180 225 93 450 541 52 680 83 99 857 
111158 242 424 574 623 28 760 999 112048 191 
356 498 841 53 93 939 113219 79 326 817 47 95 
911 63 114024 216 331 489 531 35 916 56 115067 
195 207 456 525 116252 554 885 982 117059 113 
258 421 62 515 23 791 848 118461 653 64 759 
849 119193 252 E 956, 

120060 86 115 90 307 85 561 658 62 700 75 
860 85 93 121057 248 84 175 872 122220 499 540 
634 80 840 945 123003 12 72 266 668 816 
124136 397 460 508 21 616 726 865 81 125048 
302 412 560 94 626 809 126056 328 579 674 952 
127098 214 324 40 44 756 830 92 128124) 46 98 
215 e: 442 619 718 943 90 129091 360 555 

7 85 

130509 748 60 65 839 987 % 131073 78 454 

552 58 608 77 851 62 132202 17 473 620 42 66 77 
©3058 112 86 237 424 34 98 644 717 985 RZS 
115 368 623 872 974 90 135035 98 139 275 
136317 444 563 655 967 137041 445 73 768 se 
138080 147 207 456 573 72i 862 928 79. 139294 
378 434 49 60 508 614 789 855.. 

140010 41 67 187 216 313 487 97 736 78 866 
940 141083 283 333 408 27 76 601 30 54 923 
142149 205 50 60 557 647 793 994 143025 135 
64 216 22 52 89 377 493 799 BQ6 144077 148 253 
346 539 79 784 851 965 145451 777 146400 582 
617 34 738 86 817 969 147011 183 528 39 612 813 
956 148188 96 236 61 479 658 79 740 149056 84 
89 108 272 75 92 974 93, 

150004 278 314 63 653 731 9490 151010 76 
151 227 45 97 372 535 59 676 721 43 152307 406 
9 652 78 733 89 94% 153018 64 80 236 353 407 
544 75 673 766 842 154073 252 -454 505 54 74] 
56 61 67 885 972 87 155375 474 94 568 622 721 


24|60 943 53 61 156162 400 564 757 801 157003 8 


22 29 291 312 408 7959 158026 180 242 320 455 
goz il 51 847 89 159144 220 86 323 87 506 752 
14 947, 

160132 428 518 618 808 17 932 78 161172 247 
49 300 26 71 664 720 845 989 162226 429 99 818 
69 984 163035 53 108 645 782 164058 79 128 8 
385 702 817 23 940 57 165032 87 326 606 25 2 
710 50 977 166096 137 69 84 200 93 517 602 49 
725 818 905 167023 220 304 421 531 764 811 23 
951 61I 94 168096 331 415 45 548 867 955 
169040 136 663. 

170028 302 55 587 817 28 58 997 171044 94 
187 233 67 465 695 172253 393 439 529 41 603 

7 50 885 90 903 22 75 173206 94 506, 669 760 
62 99 912 72 74 88 ray 25 242 82 536 813 87 
175041 55 188 245 307 452 560 67 606 52 888 
176089 96 184 315 22 470 G18 897 936 177076 
206 74 416 689 753 808 92 178012 30 48 64% 69 
ae si 639 54 816 159011 21 42 154 213 500 
692 766. 

180034 142 264 403 513 37 82 608 720) 25 9957 
181062 92 234 363 454 85 511 15 182019 161 315 
88 IE: 206 AŻ 910 67 183186 86 408 ba Z 17 


"w rolach 
główn. 


lampą kwarcowa. 


DR MED, . 


MOCZOPŁCIOWYCH 
od 8—10 rano i od 5—9 w. 


mia W 


MED. MARJA 


8, Tel 265-96 


Ur. Wa, 


—— e 


firanki Chari, Piotrkow: |my obstalunki, 
ności 7, tel. 112-54, 


AEAEE OPN body tdi N E AN SNAS ORO BAR S a ZDJ 


M. TAUBENHAUS(D! - 


choroby kobiece | akuszerja 


Nr. tel 194-03, 
Choroby skórne I wenerycznę 
przyjmuje Erbiety 1 dzieci od 3 do 3 
1 od 7 do S-ej. 


10 ZŁOTYCH miesiecznie urzednikom|NA RATY palta 
na wyplate konfekcie, obuwie, bieliznajubrania męskie i dziecinne. Przyjmule ż życzalnia najelegantszych sukien ślub" 
smokingów oraz ira- 


kostiumy 


Markowicz, 


A r ie a 20 - alla 


537 758 99 
OIAGNIENIE TV-te, 

Wygrane pocieszenia po 50 złotych: 
42 467 577 617 743 811 947 1338 420 547 991 
2371 454 892 93 3371 454 892 93 4061 201 30 
363 417 557 601 40 913 38 5127 250 51 78 98 436 
64 541 715 843 6018 90 162 374 413 74 705 838 
49 79 977 7114 213 487 611 730 95 953 80 99 
8000 38 157 81 421 38 47 589 840 950 9027 166 
276 96 312 17 625 704 10166 
10166 244 329 90 411 50 59 62 98. 606 930 
11083 249 95 511 12020 63 74 387 483 984 13511 
54 697 984 14039 181 90 250 323 79 433 97 584 
87 628 65 96 822 15228 74 373 85 410 20 549 620 
763 915 16089 268 90 321 26 404 96 544 810 22 
28 78 17196 460 782 18114 16 91 210 83 465 67 
631 800 89 916 37 19139 442 87 602 
20098 170 79 483 92 652 836 48 976 21136 78 
493 563 650 789 948 54 22076 261 535 85 636 855 
90 973 23080 256 352 579 600 706 834 24138 242 
455 95.529 79 731 56 68 25127 280 785 90 856 91 
26076 259 93 330 439 560 80 621 27146 97 367 
646 708 821 947 84 28097 182 308 56 428 544 704 
a 17 29026 56 103 99 11 567 664 87 709 60 88 


O giat 317 465 574 670 95 711 808 16 46 953 
31084 272 461 746 32515 771 956 33004 160 260 
397 472 811 987 34342 536 625 765 35016 75 214 
55 353 533 880 36004 46 187 259 303 542 661 89 
751 902 8 37132 52 97 324 59 537 888 954 38086 
183 350 77 684 701 79 831 39225 376 609 56 893 
40066 194 466 68 752 902 30 90 41 15 61 63 
103 327 64 564 663 780 938 55 42002 56 59 202 
56 67 466 69 84 96 98 501 688 746 950 57 43086 
228 311 53 404 576 623 62 795 950 44241 68 383 
586 94 655 815 51 993 45172 94 401 519 613 785 
843 46348 404 597 784 808 81 82 47004 606 35 
73 767 48029 52 318 489 528 67 658 994 49248 
343 79 571 750 81 906 

50073 173 232 431 519 51 54 822 942 51152 
412 15 514 720 71 905 52295 300 541 656 992 
53072 439 43 68 520 600 820 42 54005 207 38 87 
330 523 33 759 981 55082 83 94 140 41 393 426 
685 723 908 87 56016 170 334 95 98 651 855 971 
57226 398 495 707 31 81 871 905 58087 170 377 
488 508 75 636 82 806 8 89 

59282 515 08 612 24 790 884 902 ` 

60340 475 528 96 621 68 777 842 53 70 86 
970 61072 137 97 217 363 99 403 723 67 62229 
364 958 63302 53 428 64 874 64058 76 305 605 
742 65111 19 37 86 208 96 329 424 60 807 987 
94 66163 324 417 599 97 842 43 67027 94 291 449 
719 68 825 950 87 99 68044 109 27 216 906 85 
69131 89.408 566 610 85 875 

70077 97 182 515 736 75 814 933 71087 128 
216 49 411 555 98 767 96 942 62 72000 11 95 131 
357 62 825 38 81 73085 112 119 41 209 327 74050 
72 564 744 91 971 75043 353 621 73 706 60 97 
803 17 29 977 76045 450 93 668: 854 976 92 
77057 188 238 42 404 625 719 62 879 91 78186 
233 411 794 923 79032 34 177 2 15 39 445 77 
505 30 665 753 

80082 516 694 741 906 74 81113 59 408 39 
82003 68 136 408 648 51 77 90 737 931 83029 176 
376 559 65 635 780 84011 436 66 97 505 753-933 
55 85122 35 233 436 601 11 92 86144 54 389 509 
95 690 975 87082 382 88005 182 24 8 540 731 
89021 28 58 112 209 445 507 613 905 49 

90101 48 85 508 627 799 91060 72 118 19 473 
788 91 800 92037 260 367 498 598 650 903 93137 


or. 
Med. 


(Kobiety i dzieci) 


niedz, 


RADA 3 ZŁOTE. 
Dr. MED 


Telefon 
228-92 


POWRÓCIŁ. 


"CEGIELNIANA 4, tel, 
DOKTÓR 


Od. 9—1, od 5—9 pp 


— 


damskie, 


PL Wol-siych, balowych, 
lków, Gdańska 64, 


ŁUCJA MAKOWER 


Specj. chor. tey zh. skórnych|CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
seksualnych. 

F ANDRZEJA 5,, telefon 159-40. WÓLCZAŃSKA 117, tel. 149-39, 

odjPrzyjmuje od 8—11 rano i od 5—$9,przvimuje od 9—11 i od 6—8 wiecz. 

M USBIO ŚW DEI, 


Dr. MED. 
Dr FRELLER 


Spec, chorób skórnych, wentrycznych 
í moczapłełowych 
TRAUGUTTA 65, tel. 179-89 
przyjmuje oć 8—11 i od 4—8, 
w niedziele i święta od 11—2 po poł. 


Dr. J. NADEL Jerz 


AKUSZER-GINEKOLOG 


ANDRZEJA 


przyjm. od 10—12 i od 4—8 w. 


i święta od 9—12-€j. 


y Sudya —: 


AKUSZER - GINEKOLOG 
LEGJONÓW. 11, tel, 124-54 
Przyjmuje od 4—7 więcz. 


BRAUN 


Spec. chor. skórnych i wenerycznych 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 |przyjmuje od 8—l-ej i od d 4—8 Maz 


s psdmufe od §—10 rano i 4—8 wiecz. 


r. W. BALICKA | py, 


52 (róg Nawrotu) 


100-57- 


Szumacher 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. 


w niedziele i Święta od 10—1. 


UWAGA! Nowo - otworzoną wypo-; 


268 91 312 400 520 21 56 69 84 85 640 733 57 
69 878 900 94206 485 532 730 71 960 78 95102 
40 52 238 373 471 72 82 538 96053 161 264 325 
436 569 960 97216 321 840 55 980 96 98043 167 
230 378 81 480 638 704 19 24 899 99064 162 219 
56 96 377 92 431 639 41 95 

100323 442 81 538 614 918 66 101074 293 525 
642 700 102198 267 90 373 459 741 874 970 
103169 201 35 337 89 460 550 753 71 640 63 997 
104060 224 549 754 920 105049 127 259 300 6 
416 50 506 72 633 702 819 66 920 59 106016 90 
96 218 73 97 374 92 659 767 987 197037 100 290 
317 43 439 500, 645 85 832 920 198276 317 417 
20 802 84 109622 

110011 99 175 248 71 657 712 35 865 95 932 
77.98 111007 110 83 284 466 82 618 47 65 71 756 
112558 679 741 113087 133 258 492 6 19 891 
114025 114 291 359 665 729 38 893 115068 176 
280 618 79 938 116018 192 208 61 87 346 447 663 
714 88 822 84 117068 230 44 457 699 701 29 50 
817 930 118153 207 15 329 79 662 801 31 39 53 
83 119041 607 703 990 96 

120049 92 136 52 229 341 533 632 705 88 976 
121041 79 92 136 279 631 43 894 930 38 72 
122110 650 707 828 63 924 123431 535 93 605 722 
46 90 124067 201 370 94 432 518 79 891 125047 


413 558 722 815 126 21 286 641 57 701 28 127005 


147 279 417 642 94 778 128030 138 248 493 579 
688 839 129053 312 458 911 71 92 

130005 72 186 435 534 702 927 34 46 131043 
298 585 848 132201 26 45 3808 17 93 96 547 653 
708 845 979 99 133332 631 863 134210 27 377 436 
542 97 719 99 842 58 95 952 135117 20 206 7 18 
714 35 835 136021 129 93 531 87 96 728 51 78 
137522 617 743 854 86 997 138087 156 492 624 
40 727 893 966 139025 302 477 841 928 59 - 

140449 65 550 60 621 79 904 141084 134 226 
404 90 536 700 843 929 91 14219396 254 59 510 
683 704 72 812 944 143227 326 75 465 71 566 650 
882 921 47 48 63 144071 155 312 35 54 424 762 
860 73 953 87 92 145178 399 495 677 862 146044 
79 121 500 68 638 60 147062 116 51 277 419 520 
710 847 947 54 148165 204 38 458 562 149016 268 
78 476 599 737 845 49 928 

150872 465 550 850 914 56 151311 48 63 _66 
499 599 926 89 152097 287 468 533 804 908 153380 
449 99 648 81 746 816 23 154037 143 231 377 
430 601 779 945 155016 348 408 528 50 657 751 
830 921 156603 5 23 33 82 157485 679 95 725 873 
158021 120 24 66 227 66 383 38 95 511 819 39 


937 89 159200 339 84 451 85 536 688 798 


160082 123 419 879 161085 135 253 360 406 
639 802 19 71 996 162186 292 431 34 88 573 607 
711 94 163300 537 859 995 164107 80 212 22 54 
85 411 558 68 923 165070 86 134 51 84 223 375 
698 829 69 978 166256 420 838 634 167003 128 71 
99 268 335 441 554 73 630 741 806 54 72 168010 
99 244 341 471 579,97 824 169393 421 20 544 84 
835 924 41 170000 232 58 334 407 11 37 606 40 
720 47 802 954 86 
171002 35 197 270 395 474 523 720 920 48 56 94 
172074 339 48 61 423 756 91 173014 44 288 386 
498 609 817 47 956 17423 561 657 872 175043 89 
129 322 54 92 493 597 993 176091 140 86 220.4 
49 71 566 606 30 51 822 926 177024 81 106 28 
315 432 52 606 21 79 87 178021 154 269 397 576 
93 947 179113 455 826 969 s 

180053 235 82 484 932 71 181974 182299 416 
21 515 64 74 632 39 56 756 183019 562 91 652 86 
721 828 961 88 184337 75 405 551 86 622 32 828 


57 904 72 


TERAZ i ZAWSZE 
GARY COOPER 


SHIRLEY TEMPLE 


Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne 


Lecznical. HENRYKOWSKII: Mi Niewiaż ski 


Choroby skórne i weneryczne 


mieszka obecnie TRAUGUTTA 9 
front I p.. tel. 262-98. 
Przyjmuje panów od 8—1l-ej i 
6—9 wiecz., niedz. i święta od 9—12,30 
od 10—11-6i i od 5—9 wiecz. 


od9 r.-2 p, 4-8 w. przy jm. Dr. Z. Rakowski Lecznica OMEGA 
i GABINET DENTYSTYCZNY 
GŁÓWNA 9, tel. 142-42 
Przyjmują lekarze we wszystkich sp 
cialnościach, — Analizy lekarskie, za- 
Roentgen. 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna catą dobe. PORADA 3 ZŁOTE 


ADRIA 


adp -Outy 


L ba a boj 


Dr MED. 


GUSTAW KOHN 


specjalista chorób kotie- 
"|cych iakuszerji, diatermja, 
elektro.koagulacja, 
tel. 


_ PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA Ul. PIŁSUDSKIEGO 51, 15:63 
Leczenie chor. weneryczn. i skórnych. 
ZAWADZKA 1, telefon 122-73. 
Stacja Zapobiegawcza 
Pa, od 9 rano do 9 wiecz. 


Przyjm. 8-10 i 4—6 po poł. 


iiit TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, e OVIRO NY N 
ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234-12 
8—12, 2—4, 6—9 wiecz. 
Ww niedziele i Święta od 8—1 Dp. 


Dr. MED. 


M. GLAZER 


CHOROBY SKÓRNE ! WENERYCZNE 
ZACHODNIA 64, tej, 185-49 
przylmuje od 12—2 i od 7—8,30 wiecz, 
w niedziele i święta od 10—12 w poi. 


PLAC kupię. Oferty bez podania ceny 
PAC? nie będą, Oferty sub 

„A do Republiki. 23 
WÓZEK dziecinny w dobrym stanie 
do sprzedania.!Andrzeja 33/7 od 3—5 


ANGIELSKIEGO konwersacii | litera- 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co- 
dziennie zastać od godz. 4—8 po poł 


JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN-' 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
SEEN literatura,  konwersacia, 


handlowa korespondencja, Tel. 174-26, 
25 g, 10—12 r ranga 


k 


Łódź, 25 maja. 

Guy rok temu do Zacządu Ł.0.Z.B. wys 
brail zostali niemal zupełnie nowi ludzie üle 
znani 6zerszemu ogółowi, obawiano się po- 
ważńle êžy podołalą oni przylętym na siga 
bie obowiązkom. Obawy te okazały się jed 
nax fla szczęście nieńtal żupełnie nieuzasad 
fionb, gdyż ogólny bilans pracy władz 
ŁOZB, pömimo dość poważnych mankatnen: 
tów, tważać należy ża zadawalający. 
Zasiuga to w pierwszym rzędzie wy-| 
Ra sfórtowego | lego przewodiiiczącego | 
p. Ejbicha, oj pfacował z poświęceniem | 
dla sprawy i ku ogólnemu zadowoleńiui 
wszystkich żrzeszonych klubów. Wydział 
doprowadził tareszelć do tego, że imprezy. 
sportowe w Łodzi rozpoczynają się puńlctila 
alnie, A nie lak tó dawniej bywało z „tiña 
temi“ gódzinnemi opóźnieniami, To lest naj 
ważiłiejsza pozycła po stronie plusów wy-| 
działu. Po przeciwnej stronie zebrało się! 
też klika pozycyj I to nawet dość póważe. 
nych, jak nieżorgańizowanie mistrzostw ju) 
niórów | dopuszczenie do mistrzostw okres! 
zowych zawodników nieposiadających prawi 
stiilorów. Mimo wszystko jednak w bilansie | 
tocznym przeważają jeszcze znacznie po- 
zyeje po stronie zysków. 

Ciemną strong pracy władz związko* 
wydh + ubiegłym roku jest Wydział Sę- 
dzigwyski ŁOZB, któremu zmiuszeni byliśmy 
ńigfednokrotnie poświęcić kiika „ciepłych 
siwek, Sem wydział fincionowat może na 
weł tilenajgorzej, Początkowo zanosiło się 
nawet na tö, że jego przewodniczący, p. 
Woódzisiawski pojął należycie swe funkcje, 
prźeprowadzałąc czystkę | dyskwalitikując 
kilku panów, którzy łódzkiemu korpusowi 
szdzłowskieriu tie przysporzyli bynajmniel 


łatfów. Byty to jednak tylko złudzenia, | sd 


tdyż, jak się później okazało, sędziowie 
iodzcy zaczęli kroczyć drogą, 
imi przez ich osławionego ko 
shis Pi tre 
wych a często i złośliwych orzeczeń na žasl 
wodach rosła A sposób zastraszalący I do. 
5219 ostatnio do tego, że ñie było już nie- 
imal imprezy, ńa której nie padioby  lakleś 
laiszywe orzeczeńie, 

- Ctoóń jednak wszystkiego bylo orzeczenie 
sedziąwskie w walce Pasturczak=Wdowiii 


P NRTYROERCZY. r 


Piłkarze Budapesztu | 
przód meczem zreńtreżentacią Ligi, 
Skład 


eğe Wwarsząw= 
Liczba fałszy: 


dą, TAA. 


PIM. w Warszawie, w 
r. b, oparty będzie na młodych nadzie:/ 
jach piłlkarstwa węgierskiego, W skła-! 


Ujgssu, Huhgarii, F.T.C, i Szesedu, któ:| 
róż w tym śsafiyfm dniu śrać mają o pie) 
hs środkóoWwoseuropejski. 


Dzisze kondolencje 
Gł zwią ków zagranicznych | 


Państwowy Urząd Wychowania Fi- 
zYsżAcg6 i PW „otrzymał od Pól. Zw. Ka 
jakóweda listi w którym  Międzynaró= 
dowa Federacja Kajakowa składa kóń:| 
lane's na fęce naszego Zwiążku spoówo* 
da święrel Marszałka Piłsudskiego. l 

Ponadto kondolencje przesłał Nie»! 
wiski Związek Kajakowy. 


zak 


Dźwiękowy Kino -Teatr 


Para ‘6 
ai E E: 
wd 

LJ 


zielona 2-4 


Orig i dni nastepnych I 
sss Komeda fimowa 


FRAY, 


„I IRAŻ” 


11 L'stopada16 (lonstantynówska) 
Pócz. 6 godz. 12-ei. 


Ara | PPY - 
E ei 


gao: 


wytkitłętą | gz 


reprezentacji Budapesztu na| 


Ostatnie 2 dni! 


J © <5 E ; Fil | ©) J i C A w porywającym, oszałamiającym filmie 


Obny Mmiejsć na I seańs 54 Í 85 gr, nastepne seanse 64 gr, 75, 85 i 1.0 


wydział spraw sedziowskich 


— oto hasło dzisiejszego walnego zebrania Ł. O.Z. B. 


aż tiadto Wy- 


ski, którą to walkę wygrana, dziowi 


raźnie przez łodzianina uzna 
ńierozstrż 
MILSZ, 8 
zostanie, w jaki sposób Pasturczak uzbierał 
potrzebną do remisu ilość punktów. On sam 
nawet tego file wiedział. Í za takie, zupełnie 
wyraźłie, spaczefiie przebiegu walki nie spo 
tkała sędziów punktowych najmniejsza ta- 
wet kara, Wydział sędziowski skontrolował 
ma posiedzeniu miesięcźnem kratki punkto- 
we tej walki i stwierdził, że.. sumowanie 
zgadza się. | i 

Dobry żart jest tyńia wart Prawda? 
Wiedziejiśthy o tem, ŻE zarówno p. Milsz, 
jak Sierota i Lewandowski umieją dobrze 
liczyć, ale czy cyfry M, ge ta kartkach 
puńktowych odpowiadały przebiegowi wal 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy i 
jutrzejszy zapowiada się w Łodźi wyjątkowa bo: 
śató, a mianowiele: 


SOBOTA. 

Bols, W lokalu Słów. im, Monitiszki przy 
ulicy Ogrodowej Nr, 44 6 godzinie jB-ej dyrącz: 
ne walne zebranie łódzkiego ókręgowejo Źwiąż* 
ku Bokserskiego A 

ekkosiletyki, Na siadjonie ŁKS:u przy 
„. Unji od godziny 16-€ji Paw dzień mie 
śtrzostw łąkkoatiejyczaych okręgu klasy 4C", 

Szermierka, lokalu przy ulicy liga bi: 
stopada Nr. 24, od godziny 14-ej ogólnopolskie 
mistrzostwa Łodzi w szpatlzie, 


godziny |6+ej mecże o mistrzostwo kl. „A” 

w koszykówkę męską i hazenę: 

Piłka nożna, Boisko Wijńy, o godz, 16,45 
6 mistrzostwo kl, pA“: Wima — Hakoach, 

poprzedzony przegneczem o misty, ki „B”, Po 

zatem w Łodzi i fa prowińcji pierwsze mecze 

6 Mmisirzóstwó klasy 46% 


NIEDZIELA, | 
Piłka nożna, Na boisku uKS-4 przy Alei 
Unii o godz, 17:ej mecz ligowy: ŁKS, — Poe 
foñ, Qotrządzom przedmeczem hazeńy: Ł.5, 
Makabi O godz, ii-ej przed poł. mecz o mi: 


Ee 


Łódź, 25 maja, 


| Różegrańy przed dwoma tyśodniami miedzy- ' i r 
meaz pilkarski 2 reprezentacją Ligi P.Z: miastowy mees piłkarski pomiedzy teprezenta+ żyny w Łodzi i żdobycie przez nią puharu ‚Re+ 
dniu 16 czerwca "Finem. zespołami Warszawy i Łodzi o piękny publiki” postanowił wyrazić 


puhar przechodni- redakcji , 


Republiki", który 
zakończył się żwycięstwem drużyń 


„w nieznacznym stosunku 2:1, nie daje spokóju | h 1 £ 
džia bym mie będą uwzśględnieni piłkarze pilkarznm łódzkim, którzy chcą się zrehabilito- „podkreśla duża dyscyplinę drużyńy, która ce- 
| dożnaną na własnym terenie chowała wszystkich 


wać za, porażkę; 
arzą OŻ.PN. zwrócił się już do związku 
wafszawskieśo z propożycją rożegrania spotka- 
ńia rewanżowego na tereńiie Warszawy jeszcze 
w ladu bieżącego Sezonu. W.O.Ż,PN. nie vo- 
wziął ieszcze w tej sprawie decyzji, ale jeżeli 
tylko będzie dysponował wolnym terminem to 


D: ST. BIBERGAL 


Choroby śkórnhe i weńeryczne 
Y giekirotorapja z 


Zawadzka 16 Tel. 106-30 
Ordynuje od 8=l i ód 5=8 
w niedzielę i święta od 9=1 


W roli główneji najmilsza 


Ne zw A 


DADT =F 4, 
SPORT A 
s À, A , T + Sija 

S S 


gnieta, Tałemiteą trójki sędziów | z żarządem ŁOZB przed przedstawicielami czę > 
ROTA i LEWANDOWSKI po- | wszystkich klubów okręgu. Na zebraniu ma | jaaqer łódzkiej kl. A—Union:Touring, zaś 


Kalendarzyk Sportow 


Bogate imprezy na sobotę i niedzielę 


Gry Sportowe, Na boisku LKP. i ks, 


ha meczu Łódź—Warszawa 


ab gbunalawiy re "ankhGCHi pegaria" 


stötéežnej re, pełną poświęcenia, ambicji i umiejętności, 


gwiażda filmowa FRANCISZKA GAAL, 


.Ę 
= <0, 
Rwa | 


s 
EATS R 


Z ŁKS-em i Turystami 
grać będzie Victória berlińska 


Jak się dowiadujemy, znakomita drü- 
|żyna niemiecka, b. wielokrotny mistrz a 
Jobechie wicdmistrtz Berlina — F.: C. Vic- 

toria, tożegra w Łodzi w czasie Zielo- 
ki pożwolimiy sobie wątpić w to. nych Świąt dwa mecze, a mianowicie 

Dzisiaj staje Wydział Sędziowski wraz pierwszego dnia t: j. w niedzielę, dnia 9 
rwca przeciwhikiem Victorii będzie 


być zgłoszóńy wilosek o wyrażenie wy*i;,,,,; : IRA = bAa & 
| działowi sędziowski votum nlettiności,  UrusiegO, dnia 10 czerwca ligowy ze 
Czy wiłosek teñ uzyska większość, czy |SP Nosh; PT. 
upadnie tle zmieni w niczem sytuacji, Fak«| Oba mecze, które wzbiidzają duże 
teiti jest bowiem, że opitija sportowej Łodzi zainteresowanie, tożegtańne zostaną na 
wyrażiła już sędziom łódzkim votum nie=| stądjonie ŁKS+u przy Al. Unii. 


uiriości, Tego nie da się już zmienić. 
P. Z. P. N. przedłużył 


Byłoby pożądanem, by fomitowany 
przez pb. kierownika Okręgowego Urzędu 

pobyt Spojdy w Łodzi 
Łódź, 25 mala 


WF i PW płk. Gabryś i delegat do ŁOZB 
00 bd się sprawil asson sej 
dziówskiego korpusu pięściarskiego i ukró = 
í h pS „| Trener PŽĒN: Spoida, który prowadzi tre- 
cit praktyki tych panów, przynoszących tyl ningi pilkarzy łódzkich od 1 maja pozostać 
„| miał w Łodzi do dnia 15 czerwca: Zarząd Ł. 
i O, Z. P. N, żadowolońy ż pracy trenera na tes 


ko szkodę pięściarstwu łódzkiemu. 

| renie Łodźi zwrócił ga dò PZPN=u z prośbą o 
(przedłużenie jego pobytu. 
| W dniu wczorajszym nadesžło z PZPN-u 
pistnó, w któfemm związek zgadza się na pozo- 
stanie Biody w Łódzi jeszeże na okres jedne- 
go tygodnia, a więc do dnia 22 czerwca. 


Kurjer olimpijski 
| Ukazał się drugi numet „Wiadomości olim- 
sko Uñioñ + Touring o godz, il-ej mecz o me |pijskich', wydawotnych w ęzykit pulskim przez 
strzęgtwo kl. „A”; Union-Touring —- S,K.S, Niemiecki Organizacyjny Komitet AI Ulimpjady 

Wszystkie wymienione mecze o mistrzostwo | w Berlinie, 3 
klasy pA" poprzedzają przedmecze rezerw. —. W numeras tym znajdujemy szereg informa- 
Pozałem w Łodzi i na prowincji odbędą się dal- | cyj, dotyczącydi ulg w przejazdach climpijszy= 
sze fńecże o mistrz. kl, „B” i „C°, ków akrętagi(, ulg kglejowyth przy przejnzdnch 
| ekkótletyka, Na stadjonie Wimiy, od go* |na terenie Rrzeszy Niemieckiej (60 proc, zniżki 
dziny 9-ej tańói dokończenie mistrzostw lekko- |w każdą sitoitę paciądiem puśpieszeym, Ta 
atletycznych klasy „C”. ostatnia ulgą udzielana będzie wszystkim (nie- 
eńis, Na kortach Union-Touringu przy uli: |tytko ekspedycji olimpijskiej), którzy w okresie 
cy Wodnej od godz. eż na mecz o drużyno- | olimpijskim przybędą do Rzeszy Niemieckiej na 

we mistrzostwa Polski: Union-Touring — przeciąg minimum 7 dāki 

'szawski Klub Sportowy 1922, W tym samym numerze znajdujemy interesu- 


REJ 


y 


strzostwo: kl, „A”: ŁKS. — Makabi. Boisko 
,WKSzur o godz. 11-ej mecz o mistrzostwo kla- 
tsy „A ETSG — Widzew i o godz, 15.45 


mecź 6 mistrz, klasy „A”: W.K,S, — P.T.C, Boi- 


lar- 


Szetmietka, W lokalu przy ul. li-go Listo |jace dane o przyjjotowanich przedolimpijskich 
pada Nr, 24, od godz, 9-ej rano mistrzostwa szer= | zadrańieą, informacje ð igrzyskach zimowych 
mieręze ogólnepolskie Łodzi w szabli, it TACI 


'Z numeru tego cytujemy ciekawą informacje: 
„Berlin buduje nowe ulice i przerabia place na. 
ólimpiądę"', Okazuje się, że zarząd m, -Berlina- 
prowadzi intensywńe prate nad przygotowaniem 
ulicy triumłalnej, prowadzącej z Zamku do sta- 
djońu, Ulicą łą przejdzie tiroczysta defilada w 
dniu otwarcia igrzysk, 

Pozatem w r, b, gotowa będzie droga, pro- 
wadząca w gprosłej linji z ceńtrum Berlina na 
przestrzeni 12 klti do stadjonu olimpijskiego, 
Ulica ta otrzyma prze asfaltową ze .spe- 
cjalnemi ścieżkami dla kolatży, 


i olatstwo, Mistrzostwa szosowe na dy: 
stansie 150-klm, klubów: Bieg, P.T,.C, Orlę, 
świt, SK68, Makabi, Kruszeender. Start odbę: 
dzie się w Pabjanicach z przed Parku Wolności 
o godzinie $-ej rano. 

j Gry sportowe, Na boiskach LK.P, i H,K.S-u: 

o godz. i0sej dalsze mecze o mistrz. klasy „A” 

"w koszykówkę-męską i hazenę, 


,zdódzi się na propożycje związku łódzkiego. 
Zatżąd W,O.Z.P,N. zadowolony ż śry 


Nowy okręg kolarski 
utworzony zostanie y Bydgoszczy 
T Warszawa, 25 maja. 

Zarząd Polskiegd Związku Towa 
rzystw Kolarskich, postanowił powołać 
do- życia Pomorski Związek Kołarski z 
siedzibą w Bydgoszczy. Projektowi te- 
mu sprzeciwią się zdecydowanie Zwią- 
zek poznański, któremu podlegały do 
tej pory kluby pomorskie, Ostateczna de 
cyzja w tej sprawie zapadnie na najbliż- 
szermi posiedżeniu zarządu PZTK, 


Zwyciestwo piłkarzy 


angielskich w Kopenhadze 


W Komeńhadże odbył się mecz po- 
między drugim zespołem reprezentącyj= 
nym Danji a drużyną angielską Shef- 
field Wednesday zakończony łatwem 
lzwycięstwem anglików w stosunku 8:2. 


Hans Jaray, Feliks Bressart, 


u- 


a Z Z W 


zwycięskiej jede- 
nastce warszawskiej specjalne podziękowanie za 
arząd N. w swem podziękowaniu 
zawodników na boisku i 
poza boiskiem.  Zarządom klubów, które do- 
starczyły zawodników do reprezentacji, a prze- 
deiwszysikietń Legji, Warszawiance i Polonji zło: 
| żyć oddzielne podziękowanie ża lojalną pomoć 
jprzy kompletowaniu składu reprezentacji na I 
mecz z Łodzią, l 


Hans Richter ł 


Ottô Walburg. = Wrsoły splot żabiwnych nieporozumień. — Smiech — Radość. = Werwa! 
NADPROGRAMi Wesoła groteska kolorowa p.t. „KONIK POLNY I MRÓWKI“ aktualności PAT-krajowe i zagraniczne 


Ceny miejse: I seans = 50 i 54, następne — 54, 85 i zł. 1.09. Pocz. o godz. 4-ej w soboty i niedziele o godz. 11.30. — 
rz <5 D T > x = c LE z KOPCE ZE 7 OEZZĘ EE AAT 


Ostatnie 2 dni! 


Nadprogram 


Tygodnik PATA. 


zza 


W niedzielę odbyły się w całei Francii 
ańskiej" Joanny d'Arc, która została w 


uroczystości ku czci „Dziewicy Orle- 
roku 1431 spalona na stosie iako cza- 


rownica a w roku 1920 — kanonizowana, Oto defilada wojska w Paryżu z 0- 
kazii tych uroczystości. 


RA 


Przed kilkoma dniami w Anglii padał gęsty Śnieg, który pokrył grubym ca- | BE 


Zima w Anglji 


DE: YA ż x = zę 


łunem wszystkie młasta i wioski. Oto niezwykły widok majowei zimy. 


OOOO OOOO OOOO OOOO PO O OOO OPO L 


ŁXSGRTZFY 2V 
Czy będzie wojna wiosko-abisyńska 


Nr. 1'7 


Cesarz abisyński Hajleselassi wniósł do Ligi Narodów notę, domagając się 
podjęcia kroków, które zapobiegłyby wojnie z Italią. Na zdjęciu widzimy ce- 
sarza Abissynii w czasje wygłaszania przemówienia do żołnierzy. 
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Manewry artylerji amerykańskiej 


Pomiędzy Sa4 Francisco a San Diego odbyły sile wic k's manewry artyłeryj- 
skie. Na zdięciu widzimy olbrzymie armaty w czasie strzelania, 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


W Meksyku 


Postanowiłem opuścić Meksyk i udać ucha dr. Feria i wskazując nieznacznie 


się do Vera-Cruz. 

Ażeby dotrzeć do miejsca przeznacze 
nia trzeba było użyć specjalnego Środka 
lokomocji: krytego wehikułu, zaprzężo- 
nego w cztery konie. 

Wóz opuszczał przedmieście o zacho 
dzie słońca. mogłem więc dokładnie roz- 


poznać twarze swych towarzyszy podró | stał zabity. 


ży. 
Był to dostojny ojciec Augustyn, biu 


nieznajomych zapytał: 

— Czy pan ich zna? 

— Nie — odparł lekarz. 

— To jest Rosita Ferrez markiza 
d'Anoutara. Przed kilku dniami opowia 
"dano o pojedynku, którego ona była 


(przyczyną. Jeden z dżentelmenów zo- 
— A drugi? 
— Ten drugi, to pewno jej towa- 


ralista z Cordeli; senor. Ruez Barilles, dr. rzysz. 


Feria i jeszcze dwie nieznane mi osoby: 
mężczyzna i młoda kobieta. 3 
Mężczyzna wyglądał po wielkopań- 


— Wygląda jak zbój — zauważył ci- 
cho Barillo. > 
Dr. Feria przypomniał sobie, że St. 


sku, myślami był daleko od całego oto-, Cordowa jest bardzo niespokojną okoli- 


czenia. Wfulił się zupełnie w swe palto, 
a jeto płaski kapelusz o szerokiem ron- 
dzie tył zsunięty głęboko na czoło. 

Kotieta była przystojna. Ona rów- 
nież szczelnie otuliła się swym szalem. 
Tylko jej ciemne wielkie oczy w obra- 
mowaniu długich rzęs świeciły niesamo- 
wicie, a czerwona Tóża zsunęła się z wło 
sów na policzek. 

toie byli niewątpliwie parą narze- 
czeńska, albo młodymi małżonkami. 

Pa krótkim postoju w Barancie we- 
kikot ruszył dalei wzdłuż ulic St. Cor- 
Ze ścian górskich napływało 
świeże powietrze. 


dow'a. 


cą i niejeden wóz był tam zatrzymy- 
wany przez rabusiów. 

— Na ten temat mozę też coś opowie 
dzieć — odparł Barillo. — Przed kilku 
laty przejeżdżałem tędy z pewnym mo- 
lim znajomym. Byliśmy zajęci rozmo- 
wa, gdy nagle rozległ się okrzyk: 

— Stać! i 

Zatrzymano konie. Chcieliśmy uciec, 
gdy nagle trzech bandytów weszło do 
naszego wozu. Oni byli uzbrojeni, my 
zaś bez broni. Opór był więc bezcelo- 
wy. 
| Gdy wręczałem jednemu z rabusiów 
cały mój majątek. to jest -20 piastrów, 


Droga byta bardzo wąska. Spogląda- | drugi rabuś krzyknął nagle, patrząc na 
łem przez okno i podziwiałem piękne 0-; mego przyjaciela: 


kotize: 


Aarle Reuz Barilles 


Za wydawcę i druk: Wydawnictwo-n 


nachylił się do 
Ronio P.K O „Wydawnictwo „Republika“ Nr.68.148 *"*"qa reaa 1:3, 


Renuhlika" Sp, z ogr: odp: Redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź. Piotrkowska 45. 


— Verillo, co ty tu robisz? s 
Rysy mego przyjaciela złagodniały. 
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| Ścisnął serdecznie dłoń zbója i powie 
dział: 


wieństwo. 
Pastor nie odmówił jego prośbie. Da- 


— Cuchillo! Że też ciebie odrazu nie ima chciała mu oddać perły. Zwrócił je z 


poznałem. Jadę razem z moim przyja- 
cielem. Przypuszczam że mu wszyst- 
xiego nie zabierzesz. 

— Pogodzimy się — rzekł rabnś i rzu 
cił mi 10 piastrów na kolana. 

— To miał pan szczęście — rzekł dr. 
Feria, gdy Barillo zakończył swą opo- 
wieść. Lecz zdarzają się jeszcze bar- 
dziej uprzejmi zbóje. Chociażby ten Ca= 
tapac. Nie znam go, ale opowiadają cu- 
da o jego wspaniałomyślności. 

— Jeżeli on tak pana interesuje będę 
mógł go panu przedstawić, panie dokto- 
rze — odezwał się nagle nieznajomy. 
który. widocznie przysłuchiwał się tej 
rozmowie. — Zobaczy go pan w Cor- 
dowie, a może jeszcze wcześniej. 

Po głosie poznałem torreadora Garci 
Bajadoza. 

Chciałem mu się ukłonić. ale on dał 
mi znać ręką, ażebym milczał. Zrozu- 
miałem, że nie chciał, aby zo poznano. 

— Byłbym panu bardzo wdzięczny— 
odparł dr. Feria, nieznajomemu. — Tyle 
już słysząłem o Capatacie. Jedną z tych 
bistoryj muszę państwu opowiedzieć. 

Pewnego dhia przejeżdżał tędy we- 
hikuł, którym jechał jakiś kupiec, du- 
chowny: elegancka: dama oraz ubogi ro- 
botnik. Capatac zatrzymał wóz i wie 
pan, co zrobił z pasażerami? 

— Nie wiem — odparł nieznajomy, 
zdradzając wielkie zaciekawienie. 

— Najpierw ludzie jego otoczyli wóz: 
a on kazał wyjść wszystkim podróżnym. 

Gdy pastor zapytał zbója, co ma mu 
dać. Capatac poprosił go o... błogosła- 


Administracja: 


Łódź. Piotrkowska 1% 
136-453 136-44 


gracją i poprosił tylko o różę, którą mia- 
ła we włosach. Gdy podała kwiat, uca- 
łował jej dłoń. Do torby robotnika, któ- 
rą ten mu podał drżącą ręką, włożył pięć 
piastrów i oddał mu ją spowrotem. 

Widzicie panowie, Capatac postąpił, 
jak człowiek honoru. 

— Kochany doktorze — zauważył 
Barillo. — Pan zapomniał dodać. że wóz 
ten został jeszcze raz zatrzymany przez 
bandytów: którzy twierdzili, że pan ich 
zapomniał zabrać perły. Dama musiała 
mu oddać klejnoty, A więc to wszystko 
była tylko poza. 

— To nieprawda — krzyknął niezna- 
jomy. — Capatac nie wiedział o tej po- 
dłości. Gdy mu o tem doniesiono łotrów 
powiesił na drzewach a damie odesłał bi- 
żuterję. 

— A skąd pan o tem wie” 
— Jestem Capatac... 
— To pan... jest tym wte im bandy- 


Nieznajomy skłonił się nisko i rzekł: 

— Tak jest... 

Wszyscy czterej panowie zbledli. 

Na następnej stacji wszyscy opuścili 
wóz, rezygnując z dalszej podróży w to- 
warzystwie tak niebezpiecznego gościa. 

Gdy ostatni opuszczałem wehikuł, 
usłyszałem. jak towarzyszka, z którą je- 
chał zwróciła sie doń: 

— Ależ najdroższy, dlaczego powie- 
działeś. że jesteś bandytą Canatacem? 

— Żeby się ich pozbyć — odparł se- 
nor Garzie Bajadez — i aby zostać z to- 
bą sam na sam, piękna senorito! 


TeL Administracji: 122-414, 
189-00. 


